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Polska wyprawa 
po nowe rynki zbytu. 
Przy końcu grudnia ubiegłego roku 

wyruszył z Gdyni do Afryki polski sta- 

tek „Poznań”. Ma statku tym wyje- 
chali przedstawiciele polskiego handlu 
do portów afrykańskich, by zareklamo- 
wać iam wyroby polskiego przemysłu 
jw ten sposób zdobyć dla nas nowe 


rynki zbytu. 


Tego rodzaju eksperyment ma swo- 


je głębokie uzasadnienie. 


Polska jest w ciężkiem położeniu. 


. Może jeszcze tego nie znać, ale z każ- 


dym rokiem sytuacja pod tym wzglę- 
dem stanie się coraz bardziej zrozumia 
ła dla każdego. Jesteśmy zbyt liczni na 
nasze warunki gospodarcze, mamy 
zbyt mało kapitału. W rezultacie po- 
siadamy zbyt dużo ludzi na wsi, a zbyt 


_ mało tych ludzi znajduje pracę w mieś 
_ cie. Zarobki są coraz mniejsze, robi się 


coraz ciaśniej w Polsce. 

Jakież na to lekarstwo? 

Trzeba jaknajwięcej towarów sprze- 
dawać zagranicę, trzeba być najtań- 
szym w produkcji. Fle to zaieży nie- 
tylko od płacy robotnika czy inteligen- 
ta, zależy to także od ceny —surowców 
i od organizacji zbytu. Niektóre su- 
rowce posiadamy w kraju: węgiel, drze 
wo, rudę żelazną, choć nie najlepsze- 


go gatunku, mamy wreszcie rozmaite 
gatunki zbóż, mamy len. Ale brak 
nam tłuszczów roślinnych — z wyjąt- 


kiem rzepakowego i lnianego, nie ma- 


my szeregu produktów „spożywczych 


takich, jak kakao czy kawa, nie posia- 
damy w dostatecznej ilości wełny, ba- 
wełny wcale nie mamy. To wszystko 
musimy kupić. 

Dotychczas kupowaliśmy te produk- 
ty za gotówkę najczęściej u Niemców. 
W czasie wojny celnej polsko-niemlec- 
kiej nauczyliśmy się kupować od Ho- 


lendrów i Anglików. Ale musimy się. 


ograniczać w tem „kupnie, gdyź wyda: 
wać gotówkę łatwo, ale sprawić, by 
wrociła ona do kraju — o wiele trud- 
niej. A pozatem wydawaliśmy bardzo 
wiele na frachty morskie za przewóz 
tych towarów. i 
Liga Morska i Kolonjalna obserwo- 
wała te rzeczy juź oddawna. Narazie, 


póki Liga była organizacją słabą, trud- - 


no było coś na to poradzić. Ale po 
paru latach usilnej pracy Liga nietylko 
stała się organizacją szerokich mas 
społecznych, ale dzięki ofiarności spo- 
łeczeństwa zdobyła się na dość duży 
Jak na nasze stosunki kapitał. A rów- 
nocześnie udało się zdobyć możność 
stworzenia polskich plantacyj w Liberii 
oliwek republice Zachodniej A- 
tyki. 


Właśnie dzieki temu stanowi rzeczy 
zorganizowano wyprawę do Afryki Za- 
chodniej, Wysłano niewielki, bo liczący 
tylko 3.000 ton statek „Poznań” nała- 
dowano go towarami, a mianowicie: ce 
mentem, solą, tkaninami, żelazem bu= 
owlanem i szeregiem innych towa- 
ów i wysłano w daleki świat, jako 
Pioniera nowej drogi handlowej. S/S 
„Poznań” wróci do Poiski z towarami 
tutejszego pochodzenia: zabierze kakao 
! orzeszki palmowe. 

ə Zdawałoby się, że jest to zwykła 
tanzakcja handlowa. Cóż z tego, że 


Miesięcznie z odnoszenlem | 
do domu lub z przesyłką po- 
a pojedyńczego numeru 10 groszy. 
i ssie Oszczędnościowej Nr. 307.955 — — 
ienanie od godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ej. 
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słane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś: 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 


Nowy rząd płk. Walerego Sławka. 


Zmiana tylko na stanowisku premjera. — Zaprzysiężenie nowego 
gabinetu i pierwsze jego posiedzenie. 


WARSZAWA. Jak już w numerze 
wczorajszym donosiliśmy, prezes Bezpar 
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem, 
płk. Walery Sławek utworzył nowy rząd, 
którego skład pozostaje bez zmiany. 

Lista nowego rządu została przez P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej zatwierdzo 
na i wczoraj o godz 17 odbyło się na 
Zamku zaprzysiężenie nowego gabinetu. 


drogim nam zwłokom 


Gawronowi, chórowi 


PODZIĘKOWAN 


Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi 


ś.p. Józefa Iwanickiego 


a w szczególności Wielebnemu ks. prał. Waśkiewiczowi, ks. wikar. 
„Pochodnia'* na czele, z dyr. Leszczyńskim 
składają staropolskie „Bóg zapłać“ 
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Rekiny śląskie procesują się 


Dla orjentacji czytelników podajemy 
poniżej skład rządu, który przedstawia 
się następująco: 

Prezes Rady Ministrów — płk. Wale 
ry Sławek. 

Minister spraw wojskowych — Mar- 
szałek Polski Józef Piłsudski. 

Minister spraw wewnętrznych — Mar 
jan Zyndram Kościałkowski. 


IE. 


Żona i Rodzina. 


sp tu AE 75 MER à 


OZN OW 


o swe zawrotne zarobki. 


KATOWICE. W tutejszym sądzie 
okręgowym odbył się wczoraj proces, 
wytoczony przez byłych dyrektorów 
Wspólnoty Interesów Tomalę, Scherfa i 
Rohdego nadzorowi sądowemu Wspól.- 
noty o wypłatę pensji. 
= Panowie ci pobierali magnackie 
pensje, każdy po 16000 złotych mie- 
sięcznie i pobory te zostały im wstrzy- 
mane z chwilą ogłoszenia nadzoru są= 
dowego. 

Żeby zorjentować się w istocie to- 
czącego się obecnie procesu wyjaśnić 
należy, skąd on powstał. 

Otóż Wspólnota Interesów jest jed- 
nym z największych w Europie a naj- 
większym w Polsce koncernem prze- 
mysłowym, obejmującym dwie połączo 


ne spółki akcyjne na Górnym Sląsku, 


a mianowicie Katowicką Spółkę dla 
Górnictwa i Hutnictwa oraz Górnoślą- 
skie Zjednoczone Huty Królewską i 
Laury. 

Naskutek rabunkowej 
właścicieli Wspólnoty Interesów, 


gospodarki 
pole- 


RF 


ktoś zarobi czy straci na takiej wypra- 
wie? A jednak na naszym małym stat- 
ku pracuje 20 ludzi, a jednak wzieliś 
my w drogę 1000 ton węgła, nie licząc 
jedzenia, wody i t. d. F przecież za 
fracht weźmie pieniądze „Żegluga Pol- 
ska” nie niemiecka linja okrętowa a 
pozatem i towar przywieziony przez 
nas będzie tańszy, niż przywieziony 
stąd do Hamburga czy Rotterdamu, a 
tam przez nas zakupiony. 

W rezultacie więc — pracowali ro- 
botnicy w fabryce cementu, saliniar- 
nie w kopalni soli, robotnicy włóknia- 
rze w Łodzi itd. na to, aby S/S Poznań 
wyruszył. Podróż jego dała możność 


gającej na znanych metodach ukrywa: 


nia istotnych zysków i przekazywania 
dochodów pod różnemi fikcyjnemi po- 
staciami firmom zagranicznym, które 
faktycznie były ekspozyturami właści- 


‘cieli Wspólnoty Interesów—w całą tą 


sprawę w listopadzie 1933 r. wkroczył 
prokurator. 

Kiedy się okazało, że nietylko ruj- 
nowano przedsiębiorstwo i złośliwie za 
legano z wypłatami pracownikom, ale 
równocześnie uchylano się od płacenia 
podatków skarbowi państwa, które w 
łącznej sumie sięgają powyżej 100 mil- 
jonów złotych, wówczas rok temu usta 
nowiony został nadzór sądowy, Pano- 
wie zaś Tomala, Scherf i Rohde w oba 
wie przed odpowiedzialnością sądową 
uciekli zagranicę. 

Obecnie wnieśli oni przez adwoka- 


tów pretensje o swe zawrotne pobory, 


unikając w dalszym ciągu odpowiedzial 
ności za swą gospodarkę. 

Wyrok zostanie ogłoszony 12 kwie- 
tnia. 


zarobku szeregowi ludzi w kraju, mary 
narzom na statku, a pozwoli na to, 


aby towary afrykańskie doszły do Pol- 


ski po niższej cenie. 

Wyprawa ta ma cel jasny: jest ona 
pionierką, bo my pierwsi idziemy w da 
leki świat Afryki Zachodniej, uczymy 
się, jak tu jest i jak tu trzeba praco- 
wać, i nie będziemy ostatni: tak zrozu 
miałe korzyści nietylko dla jednostek, 
ale i dla społeczeństwa — pociąga za 
nami naśladowników. 

„Jedna jaskółka wiosny nie czyni” 
— mówi przysłowie. File jedna jaskół- 
ka wskazuje, że inne niebawem przy- 
lecą... ć 


Minister spraw zagranicznych 
płk. dypl. Józef Beck. 

Minister skarbu — prof. dr. Włady- 
sław Marjan Zawadzki. F 

Minister sprawiedliwości — Czesław 
Michałowski. 

Minister wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego — Wacław Jędrzeje- 
wicz. 

Minister rolnictwa — Juljusz Ponia- 
towski. i 

Minister przemysłu i handlu — mjr. 
dypl. Henryk Floyar-Rajchman. 

Minister komunikacji — inż. Michał 
Butkiewicz. 

Minister opieki społecznej — Jerzy 
Paciorkowski. 

Minister poczt 
inż. Emil. Kaliński. 

Dymisja gabinetu i utworzenie nowe 
go rządu jest zgodne z przyjętemi osta 
tnio zwyczajami, że po ukończeniu sesji 
budżetowej parlamentu premjer oddaje 
swą funkcję do dyspozycji Głowy Pań- 
stwa. Tak się stało i tym razem. Pan 
Prezydent dymisję gabinetu prof Koz- 
łowskiego przyjął, powierzając misję 
tworzenia nowego rządu płk. Sławkowi. 
Przy całkowitem zachowaniu ciągłości 
rządu, funkcję premjera.. P. Prezydent 
powierzył jednemu z twórców nowej 
Konstytucji ze względu właśnie na wpro 
wadzanie tej Konstytucji w: życie. 


i telegrafów — płk. 


Pożegnanie premjera 
Kozłowskiego 
i powitanie premjera Sławka. 


WARSZAWA. Wczoraj w godzinach 
południowych w prezydjum Rady Mini- 
strów odbyło się pożegnanie przez urzęd 
ników premjera prof. dr. Leona Kozłow: 
skiego oraz powitanie premjera płk. Wa- 
lerego Sławka. 

W wielkiej sali prezydjum wobeć 
zgromadzonych urzędników dyrektor biu 
ra prawnego, p. Władysław Paczoski po- 
żegnał ustępującego premjera dłuższem 
przemówieniem, 

W odpowiedzi premjer W. Sławek 
oświadczył, że w czasie swego dwukrot* 
nego premjerostwa miał możność prze- 
konać się o pełnej poświęcenia pracy 
urzędników Rady Ministrów i jest prze- 
świadczony, że i obecnie może na tę 
pracę liczyć. 


Dziennik angielski o zmianie 
gabinetu w Polsce. 


LONDYN. Jeden ż dzienników an- 


gielskich omawia obszernie zmianę na 


stanowiska szefa rządu polskiego. Dzien- 
nik podkreśla, że nowy premjer płk. 
Sławek jest najbliższym  współprecow- 
nikiem Marszałka Piłsudskiego i cieszy 
się jego bezwzględnem zaufaniem, a 
powołany został poraz trzeci ne stano- 
wisko premjera dla wprowadzenia w 
Życie nowej Konstytucji, o której 
uchwaleniu dzlennik wyraża się. entu- 
zjastycznie. 


Komitet Niesienia Pomocy Biednym Dzieciom i Bezrobotnym 


apeluje do p. p. urzędników państwowych, komunalnych, prywatnych oraz wojskowych, 
aby dobrowolnie złożyli datki z poborów kwietniowych na rzecz podtrzymania akcji dożywiania 
13 tysięcy osób dorosłych oraz 5921 niemowiąt i dzieci. 


Pierwsze posiedzenie 
Rady Ministrów. 

WARSZAWA. Po zaprzysiężeniu na 
Zamku odbyło się pod przewodnictwem 
premjera pułk. Sławka pierwsze posie- 
dzenie Rady Ministrów, na  którem 
po omówieniu szeregu spraw uchwalony 
został nowy statut Funduszu Pracy, a 
to wobec zniesienia Funduszu Bezrobo- 
cia i połączenia go z Funduszem -Pracy, 
co nastąpi z dniem 1 kwietnia. Pozatem 
Rada Ministrów  upoważniła ministra 
skarbu do wypuszczenia wewnętrżnej po- 
życzki inwestycyjnej. Rozporządzenie mi- 
nistra skarbu o wypuszczeniu pożyczki 
ukaże się w najbliższych dniach. 
Budżet i pożyczka inwestycyjna 

w „Dzienniku Ustaw“. 

WARSZAWA. W „Dzienniku Ustaw” 
Nr 21 z dn. 29 marca b. r. ogłoszona 
została ustawa skarbowa wraz z budże- 
tem na okres od 1-go kwietnia 1935 r. 
do 31 marca 1936 r., oraz ustawa, upo- 
ważniająca ministra skarbu do wypusz- 
czenia wewnętrznej pożyczki inwestycyj- 
nej do wysokości 200 miljonow złotych 
w złocie na rozbudowę sieci komunika- 
cyjnej, roboty wodne i popieranie ruchu 
budowlanego, na inne inwestycje gospo- 
darcze o znaczeniu ogólnopaństwowem, 
oraz na częściową wpłatę, lub konwer- 
sję innych tytułów długu wewnętrznego 
Skarbu Państwa. 

Niemcy mają silniejszą flotę 
"lotniczą niż Anglija. 

LONDYN. Niektóre dzienniki lon- 
dyńskie donoszą, że w rozmowie z min. 
Simonem kanclerz Hitłer przyznał, iż 
niemieckie wojenne siły napowietrzne 
już obecnie przekraczają siły lotnicze 
W. Brytanii. 

Co do kontyngentu wojska, Hitler 
miał konkretnie oświadczyć, że formo- 
wana obecnie armja niemiecka będzie 
liczyła nie 500, ale 550 tysięcy żoł- 
nierzy. 


Kino „EDEN“ s 2 


Dziś i dni następnych 
Słynny w. całym świecie. Niedawny 
gość Warszawy — fenomenalny tenor 


JÓZEF SCHMIDT 


w swym nowym, wielkim przebojo- 
fil- a r 

mie p Pieśń zdobywa 

świat... W rolach głów.: Józef 


Schmidt, Charlotte 
Ander, John Loder I Jack Barty: 
„PIEŚŃ ZDOBYWA ŚWIAT" — to 
nowy wielki triumf fenomen. tenora: 
EE A ZY AA REKA A ZSZ Ć, 
Nad program: Aktualności Foxa. — 
Humoreska kreskowa i dod. Pata, 
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Tekst nowej Konstytucji. 


Art. 56 . 
_ Dekrety, dotyczące organizacji Rzą” 
du, zwiarzchnictwa Sił Zbrojnych oraz 
organizacji administracji rządowej, mogą 
być wydawane w każdym czasie, a zmie 
niane lub uchylane tylko przez takież 
dekrety Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Art. 57 


1) Dekrety Prezydenta Rzeczypospo- 
litej mają moc ustawy i będą z powoła- 
niem się na podstawę konstytucyjną o- 
głaszane w Dzienniku Ustaw. 

2) Ilekroć Konstytucja lub ustawy 
dla unormowania poszczególnej dziedzi- 
ny z zakresu ustawodawstwa wymagają 
ustawy, dziedzina ta może być unormo- 
wana również dekretem Prezydenta 
Rzeczypospolitej, wydanym w warunkach 
Konstytucją oznaczonych. 


VII. Budżet. 


Art. 58. 

1) Ustawa ustala corocznie budżet 
Państwa. 

2) Rząd składa Sejmowi na sesji 
projekt budżetu nie później niż na czte 
ry miesiące przed rozpoczęciem roku 
budżetowego. 

3) Na rozpatrzenie budżetu pozo-* 
stawia się Sejmowi dziewięćdziesiąt dni 
od złożenia projektu przez Rząd, Sena- 
towi — dwadzieścia dni od upływu ter 
minu, przepisanego dla Sejmu. 

4) Na rozpatrzenie zmian, zapropono 


„SŁo W o 


| opa ga ODJ JE 
KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI EJESMEEB 


POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO 


Częstochowa, Aleja 19 (dom własny) 
GZ GBIEZA zdobyła sobie zaufanie społeczeństwa mi- 


pr 5 Ę 


ARES 
eee e A mo ciężkich warunków gospodarczych i 


posiada dzisiaj 3.500 000.— zł. wkładów. 


Belgja wkroczyła na drogę dewaluacji. 


BRUKSELA. Premjer van Zeeland 
odczytał w piątek w parlamencie de- 
klarację programową nowego rządu, o- 
czekiwaną z niezwykłem zainteresowa- 
niem. 


Już w pierwszych jej zdaniach pre- 
mjer van Zeeland stwierdził, że utrzy- 
manie franka belgijskiego na dotych- 
czasowym poziomie stało się niemoż- 
liwe i dlatego rząd postanowił zdewa- 
luować walutę o 25 proc. 


W ekspose jakie następnie premjer 
wypowiedział, oświadczył on, iż w chwi 
li, kiedy obejmował kierownictwo spraw 
państwowych, dewaluacja ta była już 
faktem. [naczej był frank notowany na 
giełdzie w Brukseli, a inaczej zagrani- 
cą. Dlatego też rząd musiał przyjąć 
dokonaną już dewaluację, a powrót do 
dawnego parytetu okazał się technicz- 
nie niemożliwy. 


Od 21 stycznia do 22 lutego _Bel- 


gja straciła około 500 miljonów franków 
w złocie. 

W tych warunkach wprowadzono 
kontrolę nad wymianą dewiz obcych 
i wywozem złota z kraju. Mimo tych 
ograniczeń Belgja straciła dalszych 485 
miljonów franków. Od początku 1934 
r z Banku Narodowego odpłynęło zło- 
to wartości zgórą 5 miljardów fran- 
ków. 

Niema źadnej szansy uratowania 
franka i dlatego trzeba było zorganizo- 
wać obronę franka na linji odwrotu. 

Oświadczenie premjera van Zeelan- 
da wywołało w Belgji olbrzymie wraże 
nie mimo, że było naogół oczekiwane. 
Dotychczas niewiadomo, czy parlament 
udzieli van Zeelandowi zaufania. 

W Brukseli ludność manifestuje na 
ulicach otwarcie swoje niezadowolenie. 

Wiadomość o dewaluacji franka bel- 
gijskiego wywołała olbrzymie wrażenie 
również zagranicą, zwłaszcza we Francji. 


„Niemcy wypowiedziały wojne Europie", 


Parlament francuski odroczył swe wakacje. 


PARYŻ Wczorajsze nocne posie- 
dzenie izby deputowanych, które miało 
być ostatniem w tej sesji, poczem izba 
miała rozpocząć ferje, skończyło się 
zgoła nieoczekiwanie i sensacyjnie. 
lzba załatwiła szereg ustaw, będących 
na porządku dziennym, gdy w sprawie 
polityki zagranicznej zabrał głos znany 
poseł prawicowy Franclin Bouillon. 


Wystąpił on bardzo ostro przeciw- 
ko rezolucji, przewidującej ferje parla- 
mentu do 28 maja, wskazując na nie 
bezpieczeństwo, grożące Francji ze stro- 
ny Niemiec. 

Niemcy—twierdził mówca — wypo= 
wiedziały wojnę Europie. Sytuacja po- 
dobna jest do tej, jaka istniała w 1914 
r. Istnieje to samo niebezpieczeństwo 
wojny. 

W odpowiedzi premjer Flandin wska 
zywał, że właśnie w obecnej sytuacji 
posłowie zamiast siedzieć w Paryżu, 
winni wyjechać do swych okręgów wy- 
borczych i uspokajać opinję publiczną. 
Francja prócz siły zbrojnej potrzebuje 
również siły moralnej, a tę wykaże ra= 


wanych przez Senat, pozostawia się Sej 
mowi dziesięć dni od upływu terminu, 
przepisanego dla Senatu. 

5) Prezydent Rzeczypospolitej zarzą” 
dzi ogłoszenie budżetu: a) w brzmieniu, 


nadanem mu przez Izby Ustawodawcze,.. 


jeżeli Sejm i Senat w przepisanych ter- 
minach budżet rozpatrzyły, b) w brzmie 
niu, nadanem mu przez Sejm, jeżeli 
Senat w przepisanym terminie budżetu 
nie rozpatrzył, c) w brzmieniu, nadanem 
mu przez Senat, jeżeli Sejm w przepi- 
sanym terminie budżetu lub zmian Se- 
natu nie rozpatrzył, d) w brzmieniu pro 
jektu rządowego, jeżeli ani Sejm, ani 
Senat w przepisanych terminach budże- 
tu nie rozpatrzyły. 


Art. 59. 


1) Wydatki, niezaprojektowane w 
budżecie, nie mogą być uchwalone, a 
zaprojektowane nie mogą być podwyż- 
szone bez zgody Rządu. 

2) Rząd nie może czynić wydatków 
bez upoważnienia ustawowego, chyba że 
zachodzi konieczność państwowa; w tym 
przypadku Rząd, na podstawie uchwały 
Rady Ministrów, dokona niezbędnego 
wydatku, przesyłając do Sejmu w termi- 
nie siedmiodniowym od powzięcia uch- 
wały projekt ustawy o przyznaniu kredy 
tów dodatkowych. Uchwała Rady Mini- 
strów będzie jednocześnie ogłoszona w 
gazecie rządowej i podana do wiadomości 
Najwyższej Izby Kontroli. 

t Art. 60. 


1) Państwo nie może pozostawać 
bez budżetu, 


czej przez jedność i milczenie, niż na- 
miętne dyskusje. 

W głosowaniu przeciwko  rozejściu 
się izby na ferje padło 582 głosy, prze- 
ciw 238. 

Rząd, aczkolwiek życzył sobie prze- 
rwy w obradach parlamentu, nie sta 
wiał podczas głosowania votum zaufa- 
nia. Tak więc, izba deputowanych, jak 
i senat , obradować będą nadal bez 
przerwy. 
E i: 


Niemcy powiadomiły Polskę 
o wyniku rozmów berlińskich. 

BERLIN. Ambasador R.P. przy rządzie 
Rzeszy Lipski przyjęty był przez min. 
spraw zagr. Neuratha, który poinformo- 
wał ambasadora o rozmowach z minis- 
trami brytyjskimi, oraz o sytuacji, jaka 
się wytworzyła w Niemczech po wizycie 
ministrów brytyjskich. Min. Neurath przy 
jął również ambasadorów Francji, Rosji 
i Włoch. Szczególną uwagę zwracają tu 
tejsze koła polityczne na dłuższą konfe 
rencję, jaką odbył min. Neurath z amba 
sadorem ZSRR. Suricem, 


2) Jeżeli z powodu rozwiązania Izb 
Ustawodawczych budżet lub  przynaj* 
mniej prowizofjum budżetowe do dnia, 
w którym rozpoczyna się nowy okres 
budżetowy, nie jest uchwalony — Rząd 
ma prawo póbierać dochody i czynić 
wydatki w granicach zeszłorocznego 
budżetu aż do czasu uchwalenia prowi- 
zorjum budżetowego lub budżetu, który 
Rząd złoży nowoobranemu Sejmowi na 
pierwszem posiedzeniu. 

3) Zasadę powyższą stosuje się odpo 
wiednio w przypadku, gdy Sejm złożo- 
ny mu projekt budżetu w całości od= 
rzuci, z tem, że Rząd w ciągu dni sied- 
miu od odrzucenia prześle do Sejmu 
nowy projekt budżetu lub prowizorjum 
budżetowego i że wydatki, czynione 
przez Rząd według zeszłorocznego bud- 
żetu, nie mogą być wyższe w poszcze- 
gólnych pozycjach od zaprojektowanych 
w budżecie odrzuconym. 


Vili. Siły zbrojne. 


Art. 61. 
1) Siły zbrojne stoją na straży bez* 
pieczeństwa i praw  zwierzchniczych 


Rzeczypospolitej. 

2) Wszyscy obywatele są obowiązani 
dó służby wojskowej i świadczeń na 
rzecz obrony Państwa. 


Art. 62. 


1) Prezydent Rzeczypospolitej zarzą- 
dza corocznie pobór rekruta w grani- 
cach ustalonego kontyngentu. 


2) Zmiana kontyngentu wymaga aktu 


ustawodawczego. 
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Podziękowanie dla ministra 
Runcimana za układ handlowy 
z Polską. 

LONDYN. Na wczorajszem posiedzę 
niu Izby Gmin podczas omawiania za. 
wartego ostatnio traktatu handlowego 
polsko angielskiego poseł konserwatyw. 
nyWilliams zainterpelował ministra han. 
dlu, dlaczego wprowadzono zbyt wielką 
obniżkę cła na kilimy, przywożone ; 
Polski, przyczem zaznaczył, że chodzi 
mu tylko o wywołanie dyskusji W odpo 
wiedzi na pytanie posła Williamsa mini. 
ster Runciman odpowiedzisł, że kilimy 
są specjalnością Polski i z tego powo- 
du przyznano poważniejszą obniżkę cła 
na import ich do Anglji. W dyskusji, ją 
ka się następnie wywiązała. zabierało 
głos 5 posłów, którzy wyrazili uznanie 
j podziękowanie ministrowi za zawarcie 
układu handlowego z Polską. 


Umowa o budowę kontrtorpe. 
dowców dia Polski podpisana, 
WARSZAWA. W piątek została pod. 
pisana umowa ze stocznią okrętową Sa- 
muel White w Cowes w Anglji na budo 
wę dla Polski 2 kontrtorpedowców. Bę. 
dą one posiadały po dwa tysiące tom 
wyporności, długość 114 metrów, szero 

kość 11 metrów. 
Przedstawiciele hut polskich 

u prezydenta Brazylji. 

RIO DE JANEIRO. Prezydent Bra- 
zylji przyjął na dłuższej audjencji posła 
polskiego w Brazylji p. Grabowskiego, 
który przedstawił mu specjalnego dele- 
gata Związku Polskich Hut Żelaznych, 
dr. Dyjasa óraz reprezentanta hut pol- 
skich na Brazylję p. Wolffa. 

Następnie pp. Dyjas i Wolff byli 
przyjęci przez "ministra spraw żagranicz: 
nych Brazyliji. 

Na audjencjach poruszono całokształt 
interesów eksportowych hut polskich w 
Brazylji. 


BBBRRREBRRREBEA 


s Kino „LUNA” 3 


Dziś i dni następnych 
Film dla osób o silnych nerwach p.t 


POJEDYNEK 
ŻE ŚMIERCIĄ 


da Wam dwie godziny 
niezapomnianych wrażeń 


Obsada prześliczna: Loretta Voung 
Roland Coiman, Warner Oland 
Nad program: Przepiękny doda- 
tek Disney'a i dod. dźwiękowe 


W: sobotę i niedzielę o g. 12.30 w pot 
poludniówka Ulwodzicielka 


z filmu p. t. 


BRRRRSEEEEEBE 


RBBRZRREGRRRBRABE 


Art. 63. S 

1) Prezydent Rzeczypospolitej wyda 
je dekrety w zakresie zwierzchnictwa 
sił zbrojnych, a w szczególności określi 
dekretem organizację naczelnych władz 
wojskowych, ozRaczając w nim sposób 
kontrasygnowania aktów, wydawanyc 
przez siebie, jako Żwierzchnika Sił 
Zbrojnych. r 

2) Prezydent Rzeczypospolitej posta 


RREGWBRBEBWRWBKRRE 


Í 


nawia o użyciu sił zbrojnych do obrony 


Państwa. 

3) W razie mianowania Naczelnego 
Wodza prawo dysponowania siłami zbroj 
nemi przechodzi na niego. 

4) Za akty, związane z dowództwem 
Naczelny Wódz odpowiada przed Prezy* 
dentem Rzeczypospolitej, jako Zwierz 
chnikiem Sił Zbrojnych. 


IX. Wymiar sprawiedliwości. 


Art. 64. 

1) Sądy wymierzają sprawiedliwość 
w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 

2) Przez wymiar sprawiedliwości S4* 
dy strzegą ładu prawnego w Państwie 
i kształtują poczucie prawne społeczeń; 
stwa. t 

3) Sędziowie są w sprawowaniu sw 
go urzędu sędziowskiego niezawiśli. 

4) Orzeczenia sądowe nie mogą by 
zmieniane ani uchylane przez inne org 
na władzy. 

5) Sądy nie mają prawa 
ności aktów ustawodawczych należy 
ogłoszonych. 


badać waż” 
cie 


(Dalszy ciąg jutro). 


| łacza opiekę nad 


Nr. 76. 


7 a 


Przeniesienie zwłok bohatera 
spod Krasnego. 


LWÓW. Wczoraj odbyła się na 
cmentarzu Obrońców Lwowa uroczystość 
ekshumacji zwłok ś. p. majora Tatara- 
Krześniowskiego, komendanta pierwszej 
załogi w szkole im. Sienkiewicza we 
Lwowie w r. 1918 i bohatera spod Kra- 
snego z r. 1920. W obecności delega- 
tów województwa. i komitetu przenie- 


siono zwłoki do nowego grobowca, wy- 


stawionego kosztem Zarządu Miasta. 
W najbliższych dniach komitet utwo- 
rzony z ramienia Zw. Legjonistów przy- 
stępuje do budowy nagrobka. Na cel 
ten wpłyneło już dotąd ponad 1 500 zł. 


Niemieckie wydanie dzieł 
Marszałka Piłsudskiego. 


BERLIN —'W najbliższych dniach 
ukaże się nakładem firmy wydawniczej 
„Diederichs Verlag” w Jenie jednoto- 
mowy wybór pism J. Piłsudskiego w 
tłumaczeniu Heinricha Koitza. 

Jednocześnie wielka firma wydaw- 
nicza „National Zeitung” w Essen przy- 
gotowuje do druku jedyne poza Polską 
zbiorowe wydanie obejmujące 4 tomy 
prac Marszałka Piłsudskiego. Wydanie 
to pod redakcją mjr. dr. Wacława Li- 
pińskiego i konsula Jana Kaczkowskie- 
go obejmie następujące prace Marszał- 
ka Piłsudskiego. Tom I składać się bę- 
dzie z obszernego życiorysu J.  Piłsud- 
skiego pióra mjr. Lipińskiego oraz z 
„Moich pierwszych bojów” w tłumacze- 
niu dr. Aleksandra QGutry'ego. Tom 2 gi 
— w tłumaczeniu rtm. Karola Riedla 
obejmie „Rok 1920”. Tomy 3i 4 — 
w tłumaczeniu konsula Kaczkowskiego 
obejmą mniejsze prace wojskowe oraz 
mowy i rozkazy. 


Obrońcy Gorgonowej radzą nad 
jej przedterminowem zwoł- 
nieniem. 

WARSZAWA. — W piątek wyjechał 
z Warszawy do Krakowa adwokat Mie- 
czysław Ettinger, jeden z obrońców Gor 
gonowej. Również przyjeżdża w sobotę 
do Krakowa lwowski obrońca Gorgono- 

wej adw. Axer. 

W Krakowie przy udziale adw. Woź 
niakowskiego ma się odbyć narada 
wszystkich trzech obrońców Gorgono- 
wej. Jak słychać, obrońcy mają na tej 
konferencji poruszyć kwestję przedter- 
minowego zwolnienia Gorgonowej z wię- 
zienia. 

Normalnie przedterminowe zwolnie- 
nie może nastąpić dopiero po odsiedze- 


` niu przez skazanego 2-3 wymierzonej 


«ary. Ponieważ Gorgonowa została ska- 


"zana na 8 lat więzienia, przeto: mogla- 


by normalnie być zwolniona przedter- 
minowo najwcześniej po odsiedzeniu 64 
miesięcy, gdy tymczasem  Gorgonowa 
przesiedziała dotychczas w więzieniu 
tylko 40 miesięcy. Przedterminowe zwol- 
nienie mogłoby nastąpić jedynie w dro- 
dze ułaskawienia przez p. Prezydenta. 
I w tej kwestji mają się właśnie nara- 
dzać obrońcy Gorgonowej. 


Bojkot towarzyski endeckiego 
_ radnego. 

PRZEMYŚL. Na wczorajszem posie 
dzeniu Rady Miejskiej dr. Złotnicki od- 
czytał deklaracją Polskiego Bloku Go= 
Spodarczego, normującą stosunek klu- 
bu do przewodniczącego Klubu Naro- 
dowego, radnego Bilana. W deklara- 
cji tej klub radziecki Polskiego Bloku 
Gospodarczego zawiadamia, że uchwalił 
bojkot towarzyski radnego Bilana. Boj- 
kot ten datuje się zresztą od kilku lat. 


Niesłychana groźba prezydenta 
Greisera wobec wysokiego ko- 
misarza Ligi Narodów. 


GDAŃSK. Prezydent senatu gdań- 
skiego Greiser wygłosił przemówienie, 
W którem podał krytyce postępowanie 
wysokiego komisarza Ligi Narodów w 

dańsku Lestera, zrzucając mu, iż roz- 
stronnictwami poli- 
tycznemi w Gdańsku, które są zwalcza 
ne przez narodowych socjalistów. 

Na tle tego przemówienia doszło 
do ostrej wymiany zdań między Grei- 
serem j [Lesterem. Lester twierdził, 
ze ma bezwzględne prawo do ochrony 
opozycji i wogóle obywateli gdańskich 
Przed zarządzeniami senatu. 

Podczas rozmowy  Greiser zarzucił 
Wysokiemu komisarzowi Ligi Narodów, 
Ze przyjmował u siebie b. prezydenta 
Senatu dr. Rauschninga. Lester odpo- 


wiedział na to, że ma do tego prawo, 
wówczas Greisser zagroził mu, że może 
z nim być to samo co z Knoxem, pre. 
zydentem komisji rządzącej w Zagłębiu 
Saary. 

Lester zapytał, co ma znaczyć to 
powiedzenie, na co Greiser nie udzie- 
lił odpowiedzi. ; 

Lester wystosował wobec tego pro- 
test piśmienny do Greisera i wysłał 
jednocześnie w tej sprawie raport do 
Genewy. 


Możliwość „nieoficjalnej“ akcji 
niemieckiej przeciw Kłajpedzie. 


BERLIN. — Protesty berlińskie prze 
ciwko wyrokowi kowieńskiemu, „których 
punktem kulminacyjnym była demon- 
strącja na Wilhelmstrasse, wzywająca 
Hitlera do energicznej akcji w Kłajpe- 
dzie, pozwalają przypuszczać, że bardzo 
wpływowe niemieckie koła polityczne 
pragną wyzyskać sytuację Niemiec, ce- 
lem rozpoczęcia jakiejś akcji na Wscho 
dzie, przyczem nie jest wykluczone, że 
akcja ta meże zostać zrealizowana na- 
wet bez współudziału kół oficjalnych, 
zwłaszcza, że utarło się przekonanie, iż 
Europa uznaje zawsze fakty dokonane. 
Państwa sygnatarne statutu kłajpedzkie- 
go, to znaczy Francja, Anglja, Włochy i 
Japonja, nie będą interwenjować w spra 
wie wyroku kowieńskiego. 


Manifestacje przeciwlitewskie 
w Prusach Wschodnich. 


KROÓLEWIEC. Po demonstracjach 
ulicznych przed konsulatem litewskim 
w Królewcu w dniu 27 marca odbyła się 
wielka manifestacja w gmachu „Schla- 
geterhaus” przeciwko wyrokowi w pro- 
cesie kowieńskim. 

Do zebranego przeszło 20-tysięcznego 
tłumu przemawiali przedstawiciele róz- 
nych organizacyj politycznych, w naj- 
ostrzejszy sposób potępiając postępowa- 
nie Litwinów. 

Podobne zebrania manifestacyjne od- 
były się w ewszystkich większych i mniej 
szych miastach prowincji wschodnio- pru 
skiej, a nawet we wsiach. 

Mieszkańcy miejscowości Aukallen i 
Schacken w powiecie Wystruć (Inster- 
burg) powzięli przy tej okazji decyzję 
zmiany po litewsku brzmiących nazw 
tych miejscowości na: Hohenberge i El- 
lerntal. 


Fala antysemicka rośnie 
w Niemczech. 

MONACHIUM. W południowych 
Niemczech zauważyć się daje wzrost 
nastrojów antyżydowskich. Ostatnio roz- 
powszechniano w szeregu miastach 
frankońskich ulotki, w których zarzuca 
się Żydom planowanie zamachu na 
kanclerza Hitlera. Ulotki te wywołały 
wśród ludności zrozumiałe podniecenie 
i wrogie nastawienie wobec ludności 
żydowskiej. Jedynie dzięki natychmia- 
stowej reakcji władz uniknięto pogro- 
mów. 

Wielkie zaniepokojenie wywośały 
wśród żydów również wynurzenia przy- 
wódcy okręgu kolońskiego irohego, 
który oświadczył, że kwestja żydowska 
będzie ostatecznie rozwiązana, a miano- 
wicie w duchu propagowanym przez 
skrajnie antysemicki organ przywódcy 
Frankonii, Juljusza Streichera — „Der 
Stürmer“. 


Dymisja rządu hiszpańskiego. 


MADRYT. Rząd Lerroux podał się 
do dymisji. Decyzja ta zapadła po 
3-godzinnem posiedzeniu rady ministrów, 
na którem postanowiono ułaskawić przy- 
wódcę powstania w Asturji, socjalistę 


Pena oraz 20 innych uczestników re- 
wolty skazanych na karę śmierci. 
Uchwała ta spowodowała niezwło- 


czne wycofanie się z rządu przedstawi- 
cieli „Akcji Narodowej” Gil Roblesa, 
agrarjuszy i liberalnych demokratów. 

Zdekompletowany w ten sposób rząd 
postanowił złożyć dymisję. 


Statek z węglem polskim 
na mieliźnie. 

LIVORNO. Płynący z Gdyni z ła- 
dunkiem węgla. parowiec angielski 
„Cape of Good Hope” osiadł na piasz- 
czystej mieliźnie w pobliżu La Melo. 
ria. Pomimo wysiłków załogi parowiec 
zarył się jeszcze bardziej w piasku. 
Kapitan portu wysłał holowniki, które 
mają zabrać część ładunku statku, a 
następnie spróbować ściągnąć statek z 
mielizny. 


„SŁOWO: 


RP3-35 


pierze wszystko idealnie czysto 


e 
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Gdy odzież dziecka 
jest brudna .. 


+ © e 


...nie należy się martwić. Radion 
zawsze pomoże. Oszczędz! dużo 
czasu i trudu a bielizna będzie 
śnieżnobiała. Radion nadaje się 
do wszelkiej bielizny. Przywraca 
jej pierwotny wygląd i nadaje 
miły, świeży zapach. 


Oto właściwy sposób użycia: 


|. Sprawdzić trwałość kolorów 
2. Rozpuścić Radion 
| w zimnej wodzie 


3.Prać i płukać w 
zimnej wodzie 


RKRRONIRA. 


KMALENBARZYK 


Niedziela 31 marca. Balbiny 
Poniedziałek 1 kwietnia. Teodory m. 
Wschód słońca o g. 5,24. Zachód o g. 18,14 


Nocne dyżury aptek. 
W nocy z sobety na niedzielę: Nowy 


Rynek, Aleja Wolności 


W nocy z poniedziałku na wtorek: II A- 
leja, Ostatni Grosz. 


Właściciele nieruchomości u pre- 
zydenta miasta. W dniu wczorajszym 
p. prezydent Mackiewicz odbył z przed- 
stawicielami obu stowarzyszeń właści- 
cieli nieruchomości dłuższą konferencję 
w sprawie przewidywanej obniżki opłat 
wodociągowo-kanalizacyjnych oraz spłaty 
zaległych dopłat wodociągowo-kanaliza- 
cyjnych. 

P. prezydent poinformował delega- 
tów, że sprawa obniżki opłat znajduje 
się na dobrej drodze. Decydujący głos 
w tej sprawie ma Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych, które według wszelkiego 
prawdopodobieństwa w następnym mie- 
siącu poweźmie ostateczną decyzję. 

Co zaś dotyczy dopłat wodociągowo- 
kanalizacyjnych, to p. prezydent udzielił 
właścicielom nieruchomości pewnych 
ulg w spłacie zaległości z tego tytułu. 


W środę posiedzenie Rady Miej- 
skiej. Jak się dowiadujemy, p. woje- 
woda kielecki oddalił sprzeciw, złożony 
przez klub radziecki PPS. do protokułu 
poprzedniego zebrania wyborczego Rady 
Miejskiej. 

Trzecie z kolei i ostatnie zebranie 
wyborcze Rady Miejskiej odbędzie się 
w środę 3 kwietnia o godzinie 7-mej 
wiecz. 


Młodzież częstochowska w obo- 
zach pracy. Onegdaj Stowarzyszenie 
Opieki nad Niezatrudnioną Młodzieżą 
wysłało pierwszą partję młodzieży z Czę 
stochowy i pow. częstochowskiego w licz- 
bie 250 osób na roboty ziemne w Łom- 
żyńskiem, gdzie obecnie prowadzona 
jest budowa nowej linji kolejowej. 

Rekrutację młodzieży przeprowadziło 
biuro pośrednictwa pracy przy Funduszu 
Pracy. 

Lwią część partji, skierowanej na ro- 
boty w Łomżyńskiem stanowi młodzież 
z OMP'u, pozatem pojechało 45 człon- 
ków Związku Strzeleckiego i 19 bez- 
domnych chłopców, którzy byli stałymi 
pensjonarjuszami domu noclegowego Bra 
ci Albertynów. 

W kwietniu nastąpi wysłanie drugiej 
partji junaków w liczbie około 350-ciu 
osób. 


Przed oddaniem do użytku no- 
wego rynku przy ulicy św. Barba- 
ry. W najbliższych dniach zostanie o 
twarty i oddany do użytku publicznego 
rynek przy ulicy św. Barbary, przezna- 
czony wyłącznie na handel dewocjonal- 
jami. Zawarcie umów z dzierżawcami 
placów również jest kwestją najbliż- 
szych dni. ; 

Jak się dowiadujemy, Zarząd Miej- 
ski, uwzględniając ciężką sytuację ma- 
terjalną handlarzy dewocjonaljami i pra. 
gnąc uniknąć wszelkich powikłań w 


sprawie tej, z którą się wiąże zagad” 
nienie utrzymania około 300 rodzin, na- 
razie wstrzymał się od wprowadzenia 
budek nowego ulepszonego typu. 

Wprawdzie stare budki nie odpowia- 
dają wymogom estetycznym i technicz* 
nym. Niemniej ze względu na wyjątko- 
wy charakter obecnej doby kryzysowej 
sprzedawcy dewocjonaljów będą mogli 
w nich handlować aż do końca bieżące- 
go roku. 


Spekulanci „pomarańczowi' znów 
podnoszą głowę. Wobec wyczerpania 
się jakoby kontyngentu pomarańczy hisz- 
pańskich (na miejscu znajdują się jesz- 
cze duże ich ilości) w ostatnich dniach 
podskoczyły znacznie ceny pomarańcz 
innego pechodzenia. Pomarańcze jaff- 
skie podrożały już o 33 proc., gdyż z 
1.50 zł. do 2 zł. za 1 kg., mimo, że 
kontyngent na nie nie jest bynajmniej 
wyczerpany. 

To samo można powiedzieć o po- 
marańczach włoskich. 

W ten sposób pomarańcze wracają 
znowu do artykułów, niedostępnych dla 
szerszych warstw. 

Usprawiedliwianie podwyżki cen po- 
marańcz ich wysychaniem jest tylko 
wybiegiem. 

Spekulacja więc ma pole otwarte do 
działania i, jak dotąd, nikt jej nie prze- 
szkadza. Wyzysk konsumentów wzno- 
„wiony został z nową siłą. Ingerencja 
władz administracyjnych staje sią ko- 
niecznością. 


STYLOWY" 


Dziś i dni następnych 
Hulanki i zabawy! Miłostki i orgje! 


Dźwiękowe 
Kino - Teatr gy 


w najwspanialszym filmie pe 


MOSKIEWSKIE NOCE 


W roli gl: Harry Baur i Anna Bella’ 
Nad program: Wspaniałe dod. dźwięk. 


ODLEWY MASZYNOWE 


SUROWE i OBROBIONE 
RUSZTA ognic-odporne 
MASZYNY CERAMICZNE 
TŁOCZARKI (PRASY). 


Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza 
inż. K. KANCZEWSKI 


OGRODOWA 45. TELEFON 11-95 


Pierwszorzędna pracownia 
okryć damskich jest zaopatrzona 
w nojmodniejsze modele 


L. Tenenwurcel 
Aleja 4. 


Wykonanie solidne. Ceny przystępne. 


Str. 4. 


Walne zebranie członków Pol- 
skiego Związku Przeciwgruźlicze- 
go w Warszawie. Dziś w niedzielę 
31 bm. odbędzie się walne zebranie de 


legatów Polskiego Związku Przeciwgruź 


liczego w Warszawie. Z ramienia Czę- 
stochowskiego Towarzystwa Przeciwgruź 
liczego w zebraniu udział wezmą prezes 
Tow. dr. Paweł Szaniawski i kierownik 
Poradni Przeciwgruźliczej imienia dr. 
Karola Rożkowskiego dr. Stanisław Szwe 
dowski. 


Wylosowane bony Funduszu In- 
westycyjnego.  Wylosowane zostały 
do umorzenia bony Funduszu Inwesty- 
cyjnego oznaczone numerami: 1242, 
3858, 13540, 18248, 22948, 28842, 32248, 
we wszystkich 10-ciu serjach wypusz- 
czonych na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa Skarbu z dnia 10 listopada 
1933 roku. 

Wylosowane bony wykupywane są w 
kasach skarbowych po 100 złotych za 
bon 25-złotowy. 


OGŁOSZENIE PRZETARGOWE. 

Zarząd Miejski w Częstochowie ogła- 
sza przetarg nieograniczony na dosta- 
wę niżej wyszczególnionych materjałów 
drogowych: 

1) 210 m* brukowca z kamienia pol 
nego. 

2) 1400 m* kamienia 
krzemienia na tłuczeń, 
gotowego Il kat. 

3) 600 m* szlaki wielkopiecowej na 
tłuczeń. 

4) 900 m* drobnego żwirku —- 
na dzień 12 kwietnia 1935 r. 

Oferty na całość lub część dostawy 
w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na dostawę materjałów ka- 
miennych* należy składać wraz z po= 
kwitowaniem kasy miejskiej na wpła- 
cone wadjum w gotówce lub w papie 
rach wartościowych . w wysokości 59%, 
od oferowanej sumy i podpisanym pro 
jektem umowy w Wydziale Technicz- 
nym Zarządu Miejskiego, pokój Nr. 3 
do godz. 12-tej dnia 12 kwietnia 1935 r. 

"Otwarcie ofert nastąpi o godz. 12,15 
w Wydziale Technicznym . Zarządu 
Miejskiego, pokój Nr. 3. 

Kosztorysy ślepe, warunki technicz- 
ne i projekty umów można otrzymać 
w Wydziale Technicznym (pokój Nr. 
13) w godz. od 9—12 za opłatą 5 zł. 

Miejski Zarząd w Częstochowie za- 
strzega sobie dowolny wybór oferenta, 
prawo unieważnienia przetargu bez po 
dania powodu, lub zlecenie dostaw w 
zmienionym zakresie. 


TYMCZASOWY PREZYDENT 


MIASTA 
(7) Jan Mackiewicz. 


polnego lub 
albo tłucznia 


Dziś w sobotę o godz. 17-ej w sali Straży Ogniowej 
— ceny biletów popularne po 25 groszy 


ESY 


JERZY TUWAN. 
Wiedeń... i ja! 


(Dokończenie). 


Wiedń, marzec 1985 r. 

Już od kilku dni rozpłakał się Wie= 
deń „krokodylemi łzami” nieustannego 
deszczu... 
Alp zadął nagle mroźny, przejmujący 
dreszczem wiatr, odkładający chwilową 
złudę wiosny do lepszych kwietniowych 
czasów! 

Ludziska znowu pospuszczali „na 
kwintę” nosy, podnieśli kołnierze wy- 
noszonych płaszczy i ze złością nakryli 
głowy. Wiedeńska ulica szybko zmie- 
niła swój charakter—z gwarnej, ruchli- 
wej, połyskującej tysiącem świteł rekla- 
mowych stała się ciemną, cichą i wy- 
ludnioną. Nieliczni przechodnie potrą- 
cają się nawzajem na zakrętach i spo- 
glądają na siebie nieufnie z pod ocie- 
kających deszczem kapeluszy. 

Zgoła odmiennie sytuacja przedsta- 
wia się w lokalach zamkniętych, nie- 
zliczonych klubach, dancingach i ka- 
wiarniach—jakże trudno zdobyć w nich 
teraz choćby skrawek wolnego miejsca! 
Taka „deszczowa chandra” :'wiedeńczy- 
kow jest zwykle lokalne (czytaj... ulicz- 
na!) i bardzo krótkotrwała. Z chwilą 
wejścia w zaczarowany krąg rónobarw 
nego światła kinkietów i melodyjnych, 
upających tang — wiedeńczyk, wzglę- 
dnie wiedenka szybko zapomina o desz 
czu gdzieś tam... na ulicy. Łoskot kro- 


Z nad śnieżnych, dalekich : 


„5 LOWO 


Towarzystwo Elektryczne 
Okręgu Częstochowskiego 


Spółka Akcyjna 


zawiadamia P.T. Odbiorców prądu na warunkach blokowych, że umowy 


zawarte z ważnością do 31 grudnia 1934 r., przedłużają się automa- 


tycznie na rok następny t.j. do 31 grudnia 1935 r. 


Atrakcja wiosenna Częstochowy. 
Tylko na 4 dni przybył warszawski 


STANIEWSKICH 


do Częstochowy przy ul. Kilińskiego 18. 
Nowy, rewelacyjny światowy program 
16 atrakcyj na czele: król dżungli, fakir hinduskich BLACAMAN. 


Po wielkich sukcesach w stolicach całego świata i w Warszawie, pozatem kilkanaście 


CYRK 


innych emocjonujących numerów. — Stajnia rasowych arabskich koni, 30 lwów, 20 
tygrysów, 100 krokodyli, wielbłądy, niedźwiedzie, małpki i t. p. 
Rewja ludów. — Imponujące widowisko. — Własne pociągi. — Własna radjosłacja. 


Premjera dziś w sobotę 30 marca o godz. 8.15 wiecz. jutro w niedzie- 
lę 2 przedstawienia o godz. 4.50 po poł. i 8.15 wieczorem. 
Przy cyrku wielki zwierzyniec otwarty od 


Powiatowy komite 


godz. 10 rano do 7-ej wiecz. 


U TASEZAMZ 


P.W. i W.F. 


PRZY PRACY. 


W dniu wczorajszym w sali posie- 
dzeń wydziału powiatowego pod prze- 
wodnictwem p. starosty Rogowskiego 
odbyło się posiedzenie powiatowego 
komitetu P. W i W. F., na którem o- 
becni byli: przybyły z Łodzi kierownik 
Okręgowego (irzędu P. W. i W.F. ppłk. 
dypl. Gabryś, prezydent miasta Mackie- 
wicz i przedstawiciele poszczególnych 
organizacyj. 

Sekretarzował p. Frymus. 

Zagajając zebranie starosta Rogow- 
ski powitał przedewszystkiem kierow- 
nika okręgowego urzędu, a następnie 
prezydenta miasta Mackiewicza, jako 
przewodniczącego bratniej organizacji 
Miejskiego Komitetu P. W. i W. F., któ: 
rzy w harmonijnej współpracy z powia- 
towym komitetem zdąża ku wspólne: 
mu celowi—wychowaniu młodzieży na 
dzielnych, silnych i zdrowych obywateli 
państwa. 

Następnie pow. komendant P. W. 
i W. F. kpt. Respondek odczytał spra- 
wozdanie, zawierające szczegółowy o: 
braz działalności pow. kom. P. W.i 
W. F. w r. 1934—1935, ze szczególną 
pochwałą wymieniając ośrodki Jezioro, 
Popów i Miedźno, dzierżące niezaprze: 
czony prym na polu P. W. i W.F. 
Sprawozdawca jednak, ze specjalnym 


pel, upadających na blaszane parapety 


okienne, łączy się ze szczerym śmie- 
chem rozbawionej gromady! 
Ten wielce charakterystyczny rys 


przeciętnego wiedeńczyka śmiecy i tak 
jakoś bardzo szybko przemijająch gniew 
znany jest szeroko na całym konty- 
nencie. 

Ba—nawet zrównoważeni i spokojni 
Yankesi przyjeżdżają tutaj z Nowego 
Swiata, aby odetchnąć atmosferą szcze 
rej pogody i niefrasobliwego śmiechu. 

Siedzą więc sobie w kawiarniach o- 
bok rdzennych wiedeńczyków i paląc 
nieodstępne cygara, popijają smacznie 
słynną wiedeńską kawę. Wsłuchują się 
pilnie w ciekawsze nowinki polityczne, 
stawiają ponure horoskopy na przy- 
szłość i czytają sobie spokojnie miejs- 
cowe gazety. 

Tymczasem ich nadobne małżonki 
do spółki z gościnnemi zawsze wieden: 
kami bynajmniej nie marnują czasu— 
nie mając cierpliwości na zagłębiania 
się w arkana chociażby tylko krajowej 
polityki—zbierają się również w swoich 
żeńskich klubach! Coś na obraz i po- 
dobieństwo naszego popularnego Związ- 


ku Pań Domu, z którym — nawiasem 
mówiąc—są w stałym i serdecznym 
kontakcie. 


Tutaj skrzętne gosposie wiedeńskie 
uczą się dobrze i oszczędnie gospodaro 
wać, bez pomocy męża — oczywiście 
Pióra... nie kieszeni—układać budżet 
domowy, no—i o ile tego zajdzie po- 
trzeba — jak umiejętnie wychowywać 


WIECZÓR CHOP 


nąciskiem wyodrębniając pewne miej- 
scowości, oddał zasłużoną sprawiedli- 
wość również i innym oddziałom, któ- 
re wykazują dużo pięknego zapału i 
zrozumienia dla celów i zadań P. W. 
iW.F. i pomimo ciężkich warunków 
starają się ze swych groszowych skła- 
dek utrzymywać świetlice. Przytoczone 
przez pow. komendanta cyfry rzucają 
jaskrawe światło na ten pęd młodzieży 
wiejskiej do rozwoju dzielności i spraw: 
ności fizycznej, stanowiący zarazem 
świadectwo moralnego zdrowia dora- 
stającej generacji wiejskiej. Otóż w 
ubiegłym roku na terenie naszego po- 
wiatu odznakę P. O. S. zdobyło 1166 
osób, w tym 78 kobiet, O. $. 2754 o- 
sób. 

` Jeżeli chodzi o perspektywy najbliź 
szej przyszłości, to w ciągu nowego 
roku budźetowego projektowana jest 
rozbudowa strzelnic w powiecie i urzą 
dzenie szeregu nowych świetlic w miej 
scowościach: Kłobucko, Węglowice, Przy 
stajń, Wąsosz i t. d. Do sfery najbliż- 
szych zamierzeń należy również rozbu- 
dowa boisk. 


Z kolei p. Kachelski złożył sprawoz 
dąnie finansowe, zaznajamiając uczest- 
ników zebrania z wysokością i strukturą 


dzieci. 


Strona artystyczno-kulturalna takich 
feministycznych zebrań wiedeńskich 
„pań domu” również nie pozostaje w 
tyle—urządza się więc wieczory dys- 
kusyjne, poetyckie, recitale, koncerty 
it. d. a ponieważ cały dochód prze- 
znacza się zwykle na jakieś palące ce- 
le—więc komplet widzów zawsze za- 
pewniony. 

Tak—ale zato teatry świecą noto- 
rycznie pustkami! 

Ta smutna—niestety — okoliczność, 
przejawiająca się w poważnych niedo- 
borach kasowych, znajduje swe źródło 
wyłącznie chyba w rozpiętości cen. Te- 
atry wiedeńskie są bowiem niesłycha: 
nie drogie. Wystarczy chyba wspom- 
nieć że najtańsze stojące miejsca do 
opery kosztuje około dwóch złotych. 
To już nie jest bynajmniej pociągające 
dla przeciętnego dzisiejszego inteligen- 
ta, muszącego się liczyć z każdym nie- 
mal groszem. 

Zato repertuar —pierwszorzędny. 

Ponięważ zaś względem równowaga 
w życiu musi być zachowana— więc— 
oczywiście—kosztem deficytów teatral- 
nych żyją niezliczone wiedeńskie kino- 
teatry. Trzeba i tu przyznać, że reper- 
tuar też jest pierwszorzędny. Wiele no- 
wości krajowych i zagranicznych, kom- 
fortowe urządzenia wnętrz i bardzo sto 
sunkowo niskie ceny — oto poważne 
czynniki... wypukłych brzuszków właś: 
cicieli kin. 

Z polskich filmów dużem powodze- 


bis 


Nr. 76 
budżetu pow. kom. P. W. i W. F. na 
rok 1935/1936. 

Budżet ten z konieczności zamyka 
się w skromnych cyfrach. Składa się 
on z 2 pozycyj: 8 tys. zł, asygnowa- 
nych przez wydział powiatowy i 4 tys, 
zł, które pokrywają poszczególne gmi- 
ny. W porównaniu z poprzednim ro- 
kiem wydział powiatowy w bieżącym 
roku budżetowym asygnował na P. W 
o 1000 zł. więcej. 

Po ukończeniu sprawozdawczej częś 
ci zebrania odbyły się wybory, które 
dały następujące wyniki. 

W skład prezydjum pow. kom, PW, 
i WF. weszli: p. Starosta Rogowski, 
wicestarosta Bielawka, kpt. Respondek, 
oraz p. Frymus, do komitetu wykonaw 
czego: starosta Rogowski jako przewod- 
niczący, wicestarosta Bielawka jako wi 
ceprzewodniczący, p. Frymus jako se- 
kretarz, pow. inspektor Grodzicki i kie 
rownicy poszczególnych sekcyj. 


. 


Na czele sekcji administracyjno-go- 


spodarczej stanął p. Z. Kachelski, 
chowania społecznego i 
insp. Grodzicki, wychowania fizyczne- 
go kpt. Respondek, komisji rewizyjnej 
inż. Borkowski. 

Po dokonaniu wyborów wywiązała 
się dłuższa dyskusja, w toku której 
przesunęły się światła i nieodłączne 
od wszelkich poczynań ludzkich cienie 
P. W. i W. F. w powiecie. W dyskusji 
wydatny udział wziął p. starosta Ro: 
gowski, uważnie notując wszelkie bo. 
lączki i potrzeby i przyrzekając popar- 
cie w kierunku ich szybkiego usu- 
nięcia. 

Pod koniec zebrania powtórnie za- 
brał głos ppłk. dypl. Gabryś, stwierdza- 
jąc, że powiat częstochowski pod wzglę 
dem sprawności organizacji PW. i WF. 
jest czołowym w całym okręgu łódz- 
kim, Częstochowa zaś, jeśli chodzi o 
wychowanie fizyczne może śmiało świe 
cić przykładem wszystkim miastom w 
okręgu, nie wyłączając nawet Łodzi. 

Ta pochlebna charakterystyka, po- 
chodząca z autorytatywnych ust okrę- 
gowego kierownika, sprawiła miłą sa- 
tysfakcję uczestnikom zebrania. 

Zamykając zebranie, starosta 
gowski w krótkich lecz 
słowach dał wyraz nadziei, że powiat 
częstochowski nietyiko dołoży wszel- 
kich starań, aby zachować chwalebną 
reputację,lecz będzie niestrudzeniedążyć 
do dalszego pięknego rozwoju sprawy 
PW. i WF., tak ściśle łączącej się z naj 
wyższym interesem narodu i państwa. 


Wy- 


Ro- 


KAWĘ, HERBATĘ, KAKAO 

" w.najlepszych gatunkach 
kupujemy tylko w znanej firmie M 
„Mokka Kawa“ Leon Piotrowski 

II Aleja 24 — Tel. 20-01. 


utwory chopinowskie wykona zna‘ 
na pianistka p. Wanda Kopecka 


niem cieszył się tutaj niedawno „Mło- 
dy Las”, wystawiony po „Wyroku Zy- 
cia“, przyjętym przez krytykę wiedeń:* 
ską z niekłamanym entuzjazmem. 

A od kilku już miesięcy w jednem 
z dość podrzędnych kin na przedmie- 
ściu „idzie” i cieszy się ciągle niesłab- 
nącem powodzeniem „Orlątko”—czarow 
na bajka z życia nieszczęśliwego księ: 
cia Reichstadtu (nie Reichstagu—mimo 
całej mojej filo-niemieckiej lojalności!!) 

Dużo „szumu” narobił również so: 
wiecki film „Swiat się śmieje”, a zwła” 
szcza bardzo nastrojowe, melodyjne 
tango, grane i śpiewane chyba przez 
cały Wiedeń. 

Posiada więc „naddunajska stolica” 
kilka takich miłych przybytków, w któ: 
rych długie deszczowe godziny upły” 
wają szybko i niepostrzeżenie! 

| jest wiele takich dyskretnych pu- 
łapek na kieszeń nieuświadomionego 
dostatecznie turysty! 

Zle—niestety—niema tylko nadzieji, 
aby te „deszczowe godziny”, szybko 
zniknęły z wiedeńskiego horyzontu. Nie- 
bo ciągle jest szare, ołowiane, zaciąg” 
nięte... Wiatr świszcze nieustannie W 
zakamarkach wyludnionych ulic... Tram- 
waje dzwonią sennie i jednostajnie... 

Cóż więc robić w rozpłakanym „na 
deszczowo WiedniuP... 

Chyba wybrać się taksówką na dwo* 
rzec Północny, zająć miejsce w wygod* 
nym polskim wagonie kolejowym l- 
wracać do Częstochowy!... 

Koniec. 


propagandy 


wymownych | 


pe-e 


| Ne. 76. | aż AEA 
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Miedźno pięknym realnym czy- 
nem uczciło nową Konstytucję. 
Wieść o uchwaleniu nowej Konstyłucji 
| wywołała szczególnie silny i podniosły 
oddźwięk na terenie gminy Miedźno. 
' Niezwłocznie po otrzymaniu radosnej 
wiadomości zarząd gminy zwołał nadzwy 
czajne zebrania kółek rolniczych w Mie 
_ dźnie, Mokrej i Kołaczkowicach, zapra- 
szając na nie przedstawicieli władz po- 
wiatowych w osobach prezesa OTO. i 
KR. S. Olszyńskiego, agronoma powiato 
wego M. Ogłazy i pp. instruktorów M. 
Krzemińskiego i Grzechnika. 

Zebrania odbyły się w bardzo uro- 
czystym nastroju. Przybyli na nie bar- 
dzo licznie członkowie kółek rolniczych 

į rad gromadzkich oraz przedstawiciele 
inteligencji wiejskiej. 
Okolicznościowe referaty na temat 
nowej Konstytucji z jej dalekosiężnemi 
twórczemi następstwami wysłuchane zo- 
stały z żywem zaciekawieniem i. niewta 
 jemniczone w zawiłości zagadnień kon- 
stytucyjnych audytorjum z niekłamanem 
zainteresowaniem prosiło referentów o 
pewne dodatkowe wyjaśnienia. 

Na szczególne podkreślenie zasługu- 

ją jednomyślnie wszędzie powzięte u- 
chwały, aby w odpowiedzi na nowy wy- 
siłek rządu Marszałka Józefa Piłsudskie 

go dla dobra państwa i wsi polskiej 
jeszcze bardziej wzmóc napięcie pracy 
nad podniesieniem stanu rolnictwa, ja” 
ko głównej ostoi gospodarczego dobro- 
bytu państwa. 

Uchwały te miały uroczystą powagę 
ślubowań. 

Wszystkie trzy ośrodki postanowiły 
odpowiedzieć na Konstytucję wyścigiem 
wytężonej pracy, Mokra zaś dodatkowo 
dla uczczenia wiekopomnej daty uchwa 
lenia Konstytucji wybudować dom ludo- 
wy. Uczestnicy zebrania na cel ten do- 
raźnie przeznaczyli 400 zł. oraz 700 zł., 
należnych samorządowi wiejskiemu z ty 
tułu wynajęcia terenów łowieckich. 


Skład zarządu PTT. w Częstocho 
Wie. Na ostatnio odbytem walnem zgro 
madzeniu częstochowskiego oddziału 
Polskiego Tow. Tatrzańskiego dokonano 
wyboru zarządu: dr. Włodzimierz Jaroń 
(prezes), sędzia Władysław Pol (wice- 
prezes), p. Miron Chajutin (skarbnik), p. 
Zygmunt Dąbrowski (sekretarz), p. Wła 
dysław Błaszczyk (wicesekretarz), p. Es 
tera Epszteinówna (wiceskarbnik), inż. 
Artur Franke (kierownik sekcji narciar- 
skiej i sekcji propagandy). 

Sąd honorowy: mec. Aleksander Bo- 
gobowicz, mec Władysław Bielobradek, 
prof. Jan Sołdrowski. 


UNZAZNZNYNZNZN 
i Adwokat AW 
|Ludwik Tadeusz MĘZNIGKI 


przeniósł swoją kancelarję 
z Najśw. Marji Panny 55 


[ma wicę Kilińskiego 3, m. 6, 
NZNGNYZNZNZNYNEK 
nm 


| Lekarz Dentysta 
|MieczysławRozenblalt 


przeprowadził się 
N, Marji Panny 71, telefon 21-91 


|brzyjmuje: od godz. 10 do 12 


iod 4 do 6 wiecz, 


|UWAGA TRWAŁA ONDULACJA! 


Tylko w zakładzie fryzjerskim 


„SANITAS* 


i Częstochowa, Aleja 7, 

j | RÓ można najelegentszą, najmodniejszą 
; ajfrwalszą ondulację najnowszem apara- 

em elektrycznym i parowym. GENY PRZYSTĘPNE. 


[U pranie kołnierzyka z po 
mugł! kosztuje łyskiem wiedeńskim, 50 
niato ” od koszuli sztywnej. Również sta- 
Pralni czyszczenie garderoby. Chemiczna 


Nr. o © »Krysztal“ ul. Berka Joselewioza 


ha 
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Nr,qą 3 telefonu, ulica Dąbrowskiego 
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PIERZE, BIELI: DEZYNFEKUJE 
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A 
Oto środek do pra. 
nia, którego używa 
każda dzielno go- 
spodyni, oszczędza- ` 
jaca swą bieliznę, 


Do moczenia bielizny : FIE NKO, soda do prania i bielenia. 


Likwidacja działalności 


Miejskiego Kom. 


Funduszu Pracy. 


Dożywianie 13.000 dorosłych oraz 5.921 niemo- 
wlat i dzieci nie będzie wstrzymana. 


Wczoraj w godzinach wieczornych 
odbyło się w lokalu Zarządu Miejskiego 
zebranie prezydjum Miejskiego Komite- 
tu Funduszu Pracy, zwołane przez pre- 
zydenta miasta p. Jana Mackiewicza. 
Na zebranie przybyli: p. wicestarosta 
Bielawka, dyr. Ubezpieczalni Społecznej 
p. Tomaszewski, przedstawiciel 
Przemysłowców płk. Zdanowicz, przed- 
stawicielki Rodziny Wojskowej, występu 
jace w imieniu p. gen. Stachiewiczo 
wej, przewodnicząca Komitetu Niesienia 
Pomocy Biednym Dzieciom p. prezyden 
towa Mackiewiczowa, kierownik Miejskie 
go Komitetu Funduszu Pracy p. Rybic- 
ki, oraz kierownik sekcji dożywiania 
dzieci w szkołach p. naczelnik Stala. 

Otwierając zebranie prezydent Mac- 
kiewicz zakomunikował, iż stosownie do 
polecenia Urzędu Wojewódzkiego w Kiel 
cach z dniem 31 marca br. działalność 
Miejskiego Komitetu Funduszu Pracy 
musi ulec likwidacji, oraz, że wszelkie 
zasiłki państwowe na dożywianie zostały 
już wstrzymane. Ponieważ roboty publi- 
czne przed świętami Wielkanocnemi 
prawdopodobnie nie zastaną przez odpo 
wiednie czynniki podjęte, wskutek cze- 
go około 13.000 osób starszych, oraz o- 
koło 6.000 niemowłąt i dzieci, dożywia- 
nych dotychczas przez Miejski Komitet 
Funduszu Pracy, pozbawieni będą wsku 
tek wstrzymania dożywiania wszęlkich 
środków do życia. Z uwagi na powyższe 
prezydent Mackiewicz apeluje do zebra 
nych, aby za wszelką cenę nie dopuścić 
do przerwania akcji dożywiania oraz, by 
użyć wszelkich możliwych środków, by 
akcję tę prowadzić dalej, przynajmniej 
jeszcze przez miesiąc kwiecień. By móc 
dożywianie kontynuować na własną od- 
powiedzialność i ryzyko, oświadcza pro- 
jektodawca, należy zwrócić się z ape- 
lem do miejscowego społeczeństwa o 
dobrowolne złożenie na ten cel około 
52.000 zł. Znane ze swej ofiarności spo 
łeczeństwo częstochowskie napewno sta 
nie na zew Komitetu, omawianą akcję 
poprze, podzieli się tem co ma, by nie 
dopuścić do głodowej śmierci pozbawio 
nych wszelkiej pomocy licznych rzesz bez 
robotnych. Ponieważ to jest akcja spo- 
łeczna wysokiej klasy, zostanie ona na- 
pewno przez społeczeństwo zrozumiana 
i poparta i na to poparcie liczy. 

Śmiały projekt prezydenta Mackiewi- 
cza został przez wszystkich zebranych 
przyjęty z uznaniem. 

Przeprowadzenie powyższej akcji 
przekazano Miejskiemu Komitetowi Nie- 
sienia Pomocy Biednym D-ieciom i Bez 
robotnym, na czele którego stanęła p. 
prezydentowa Mackiewiczowa. 

By akcja dożywiania nie została prze 
rwana ani na jeden dzień, zebrani po- 
stanowili przekazać na rzecz Miejskiego 
Komitetu Niesienia Pomocy Biednym 
Dzieciom i Bezrobotnym wszystko to w 
gotówce i w naturze, ćo pozostanie ze 
zlikwidowanego Miejskiego Komitetu Fun 
duszu Pracy. 


Tow. 


Ponieważ pozostałości będą niewiel- 
kie, postanowiono zwrócić się do ofiar: 
ności całego społeczeństwa, które do- 
tychczas nie złożyło ani jednego grosza 
na bezrobotnych. Pragnąc zadokumento 
wać ofiarność miejscowego społeczeń- 
stwa na rzecz niesienia pomocy bied- 
nym dzieciom i bezrobotnym, uchwalo- 
no, że wszystkie datki na ten cel będą 
podawane do wiadomości publicznej w 
miejscowej prasie, którą Komitet prosi 
o otwarcie i prowadzenie list ofiar. Po- 
nadto wpłaty będzie przyjmowała KKO. 

W głębokiem przekonaniu, że oma- 
wiana akcja spotka się z należytem zro 
zumieniem i poparciem miejscowego spo 
łeczeństwa oraz że wszyscy opodatkują 
się dobrowolnie na tak szlachetny cel i 
bezzwłocznie złożą datki w administra- 
cjach miejscowych pism, zebranie za- 
kończono o godz. 22 m 10. 


„Baczność Inwalidzi Wojenni*. 
Zarząd Pow. Koła Związku [Inwalidów 
Wojennych R. P. w Częstochowie za- 
wiadamia, że Walne Zebranie członków 
tutejszego Koła odbędzie się w dniu 
7 kwietnia 1935 roku o godz. 13'/, w 
pierwszym terminie o godz. 14ej w dru- 
gim term.nie w gmachu Magistratu 


Sala Nr. 8 (Plac Br. Pierackiego). 


Ofiary. Na rzecz Komitetu Niesie- 
nia Pomocy Biednym Dzieciom i Bezro 
botnym w administracji „Słowa Często: 
chowskiego” naczelnik Bolesław Stala 
złożył zł. 10. 


Nowe ceny w „Europie, Jest tó 
publiczną tajemnicą, że Sytuacja szero= 
kich sfer pracującej inteligencji w obec- 
nej dobie kryzysowej nie należy do ła“ 
twych i że w budżecie niejednego inte- 
ligenta każdy grosz ciężko waży, 

Jest to bardzo Smutne, ale prawdzi- 
we. To też wielu pracowników umysło- 
wych, nawet i takich, którzy mają ukoń 
czone wyższe studja naukowe, nie zaw- 
sze może się zdobyć na skromny wyda- 
tek kilkudziesięciu groszy, aby wejść do 
kawiarni, na klasyczną „pół czarnej” i 
nieodzowną gazetę. 

Dyrekcja „Europy”, pragnąc uprzy- 
stępnić jaknajszerszym rzeszom inteli- 
gencji te dwa nierozłączne artykuły co- 
dziennej kulturalnej potrzeby, obniżyła 
cenę herbaty i czarnej kawy do 35 
groszy. 


Dwa wrażenia potężne. Józef 
Schmidt, tenor o fenomenalnym głosie 
który czaruje cały świat. Czaruje głos 
Szmitdta. On sam swoją osobą ocza- 
rować nie zdoła nikogo: jest bardzo 
niski, bodajże mały. I brzydki. Jego 
postać śmieszy. Słuchałem: z zachwy- 
tem jego Śpiewu przez radjo i wyobra- 
żałem sobie Schmidta w roli bohate- 
rów opery i filmu: musi być wspaniały. 
Dlatego poszedłem na jego film, wy- 
świetlany obecnie w „Edenie” pt. „Pieśń 
zdobywa świat”. Dwa potężne wraże- 


godz. 3 min. 34. Pociąg Nr. 11 
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Najstarsza w Częstochowie 


Farbiarnia i Ghemiczna Pralnia 
A. HEININGER 


poleca się na sezon wiosenny, 

jak zwykle pierwszorzędnem 
wykonaniem, oraz kon- 
kurencyjnemi cena mi. 


sklep ul, N. P, Marji 32 


Fabryka ul. Zaciszańska Nr. 8, 
telefon 13-60. 


Najwyższa klasa! Niska cena? 


To są cechy radjoodbiornika 


„ELERTRIT< 


Firma „ELEKTRA“ Częstochowa 
Aleja 36, tel. 14-62. 


nia: rozczarowanie i oczarowanie. 

Schmidt— człowiek rozczarował mnie, 
Schmidt — artysta oczarował. Piękny 
film, wesoły, rzewny i tragiczny. To 
tragedja wielkiego śpiewaka, obdarzo- 
nego fenomenalnym głosem i karykatu- 
ralną postacią. Mimo to jego pieśni 
zdobyła świat: niknie postać małego 
Schmidta—człowieka, tryumfuje jego 
wielki talent. To robi wrażenie potężne 
i bardzo realne, choć tak bardzo kon- 
trastowe. ` 

Nie żałuje, że w najpodlejszy czas 
zamieci śnieżnej poszedłem do „Edenu* 
Warto było, pójdę raz jeszcze, by słu- 
chać pieśni fenomenalnego artystz, któ- 
ry w swej brzydocie pięknym jest, gdy 
śpiewa. a. 


Naprzekór ludziom stęsknionym. 
W czwartek mieliśmy klasyczną pluchę, 
taki „psi czas”, nazwany tak dlatego, 
że pies wtedy nie wytknie nawet nosa 
na Świat, jeno człowiek, którego wątpli- 
we interesy wyganiają z domu, by do- 
sadnie przekonał się jaka istnieje róż- 
nica pomiędzy dziurawym garnkiem a 
dziurawemi butami. Ostatecznie to by- 
łoby do zniesienia, bo dnia poprzednie- 
go wiosna uśmiechnęła się do nas sze- 
rokim uśmiechem słońca i ciepła. Aż 
tu naprzekór — śnieg. Złośliwa natura, 
jakby chcąc przekonać ludzi, że nic pe- 
wnego niema w kryzysowych czasach, 
uraczyła nas śniegiem tak obfitym, ja- 
kiego nie oglądaliśmy w ciągu tęgiej zi- 
my tegorocznej, podczas której śniegu 
było akurat tyle, ile forsy u pracujące= 
go inteligenta, W nocy chwycił mróz i 
wczesną wiosnę, przybyłą w ściśle ka- 
lendarzowo określonym terminie — dja- 
bli wzięli. Skłonni do przesady ludzie, 
którzy przedwczoraj Gleśzyli się słoń- 
cem, dziś prorokują powrót zimy długó: 
trwałej, bodaj do czerwca. Podejrze- 
wam, że tą wymyślną złośliwość, insy- 
nuują składnicy węgla, chcąc się wy= 
zbyć zimowych zapasów węgla. Ale, są- 
dzę, nie zdążą, bo choć biednemu wiatr 
zaWsze w oczy wieje, to jednak ten 
wiatr, gdy odmieni kierunek, rychło 
przyniesie nam wiosnę piękną i rados- 
ną. Boć, wiadomo: w marcu, jak w 
garncu. TEESIT 

Zmiany w rozkładzie jazdy. Od 
dnia 31 marca r. b. wstrzymane zosta- 
je kursowanie pociągu Nr. 11 komuni- 
kacji Warszawa — Zakopane i od dnia 
1 kwietnia r. b. powrotnego pociągu 
Nr 11. Pociąg Nr. 11 odjedzie ze sta 
cji Warszawa Główna ostatni raz dnia 
50 marca o godz. 20 min. 25, z Czesto 
chowy odjedzie dn. 31 marca rb. o 
godz. 0.57, powrotny zaś pociąg Nr. 12 
z Zakopanego przybędzie do Warsza- 
wy Gł. dnia 1 kwietnia o godz. 8 min. 
06, do Częssochowy zaś Przybędzie o 
od 
dnia 31 marca, a pociąg Nr. 12 od 
dnia 2 kwietnia będą kursować tylko 
na odcinku Warszawa — Piotrków. 
Równocześnie odwołane zostaje kurso- 
wanie wagonu bezpośredniej komuni- 
kacji Łódź Fabr. — Zakopane w poc‘ 
Nenia 


6. 


i$ w „ATLANTIGU” 


Dzisiejszy „wieczór Chopinow- 
ski“ w sali Straży Ogniowej. 

Cała kulturalna Częstochowa znaj- 
dzie się niewątpliwie dziś w sobotę na 
propagandowym „wieczorze Chopinow- 
skim” w sali straży ogniowej, zorganizo- 
wanym przez patronaty szkoły powszech 
nej przy gimnazjum państw. im. J. Sło- 
wackiego. 

„Wieczór” rozpocznie się prelekcją 
prof. Edwarda Mąkoszy, poczem wystą” 
pi z recitalem fortepianowym świetna 
nasza pianistka, p. Wanda Kopecka. Na- 
stępnie wykonane zostaną inne utwory 
Chopina, ku czci którego koncert po- 
wyższy jest urządzony. 

Początek o godz. 17 ej. Bilety wstępu 
tylko po 25 groszy, a to dla umożliwie- 
nia szerszym rzeszom ludności zapozna 
nia sięfz twórczości Chopina. 

Z Teatru Miejskiego. 

Dziś, w sobotę poraz 6:ty: ciekawa 
komedja z życia sowieckiego w 4- ch 
aktach W. Katajewa „Kwiecista droga'' 
z Kazimierzem Brodzikowskim w roli 
głównej, która cieszy się na naszej sce- 
nie dużem powodzeniem. Reżyserja i in 
scenizacja dyr. Iwo Galla. 

Początek o godz. 20-tej. 

Ponieważ w przyszłym tygodniu ilość 
biletów na tę komedję będzie ograniczo 
na, należy skorzystać ze sposobności zo- 
baczenia tej nieprzeciętnej komedji, 
gdyż z końcem przyszłego tygodnia — 
„Kwiecista droga” schodzi z afisza. 

W niedzielę pierwsze i ostatnie dwa 
popołudniowe przedstawienia po cenach 
popularnych sztuki Galsworthyego „Qo- 
łębie serce”. Początek punktualnie o 
godz. 15.30 i 17.45 

Wieczorem o godz. 20.30 — „Kwie- 
cista droga”. 

Kasa w niedzielę czynna jest już od 
godz. 11 tej. 

W poniedziałek teatr nieczynny. 

W przygotowaniu ciekawa komedja 
znakomitego węgierskiego autora Mol- 
nara „W cukierence” Reżyseruje Wacław 
Malinowski. Role główne, grają; Gallowa, 
Tokarski i Liedtke. , 

Dziś sensacyjna premjera w Cyr 
ku Staniewskich w Częstochowie. 
Żapowiedziany przyjazd warszawskiego 
Cyrku Staniewskich ziściłsię. Od dwóch 
dni wre gorączkowa praca przy ul. Ki- 
lińskiego 18, by na czas zdążyć na dzi- 
siejszą wieczorową premjerę. Po nieby- 
wałych sukcesach w stolicy, Cyrk Sta- 
niewskich zjechał do naszego miasta z 
swoim głównym oddziałem, własnym po 
ciągiem, składającym się z czterdziestu 


wagonów, 200 pracownikami techniczny- 


mi i całą falangą całego 
świata. 

W obecnym programie czołową atrak 
cją będzie słynny w całym świecie król 
dżungli, fakir hinduski BLACAMAN, w 
otoczeniu 30 lwów, 15 tygrysów, 100 
krokodyli i jadowitych wężów. 

Podczas występów fakira Blacamana 
w obecnym sezonie w Warszawie 500 
tysięcy osób podziwiało niezwykłe wy- 
czyny tego tajemniczego fakira, a prze- 
dewszystkiem jego przebywanie w trum 
nie, zakopanej w ziemi ponad 1 godzi- 
nę. Podkreślić należy, że sfery naukowe 
oraz lekarskie zainteresowały się tą ta- 
jemniczą osobą, która dotychczas pozo- 
zostaje nierozwiązaną zagadką XX wie- 
ku. Występy fakira Blacamana będą 
stanowić jedyny temat rozmów miesz- 
kańców Częstochowy. 

Pozatem w obecnym programie sze 
reg Światowej sławy numerów  cyrko- 
wych jak: świetny zespół hiszpańskich 
jeźdźców 4 Los Ńseveras, ulubieńcy pu- 
bliczności Bim Bom w nowym repertua 
rze, najsłynniejszy żongler Adanos, 5 
Joung Ryles, mistrzowski'zespół na wrot 
kach oraz 10 dalszych ciekawych i sen 
sacyjnych atrakcyj. 

Premjera odbędzie się dziś w sobo 
tę o godz 2015, zaś jutro, w niedzielę 
odbędą się dwa przedstawienia: o godz. 
16.30 i 20.15. Przy cyrku bogato zaopa 
trzony wielki zwierzyniec. Cyrk gra bez 
względu na pogodę, ponieważ dach cyr- 
ku jest nieprzemakalny. 


artystów z 


Lekarz = dentysta . 
Jadwiga Broniatowska 


b. asyst. wol. oddz. chirurg. | 
Rkademiji Stomatologicznej w Warszawie. 


Przyjmuje od godz. 9—1 i od 3 — 7. 
Uul. N. Panny Marji 21. Tel. 18-94. 


Ramon Novarro w wiel- 
kim dramacie miłosnym p.t. 55 


JO ŁOOWOOĆ 


Kawa czarna 
Herbata 


Żółty książe 


Groszy 


Z dniem dzisiejszym została 
otwarta Filja sklepu 


Zaopatrzona w towary 


FIRMA EGZYSTUJE OD 1925 ROKU 


P. 


pierwszorzędnych 


an 


KARWOWSKI 


ul. N. P. Marji 39. 


firm cukierniczych. — Duży wybór owoców 


| krajowych i 


południowych. — Ceny przy- 
stepne. — OBSŁUGA UPRZEJMA 


Polecamy się nadal łaskawym względem Sz. Klijenteli. 


|= 


Tanie źródło manufaktury==— 


L. LEDERMAN, Aleja 7 


Poleca na nadchodzący sezón wiosenny wszelkiego rodzaju manufaktu- 


ry w dużym wyborze. 


Ceny b. niskie — i stałe. 


Specjalny Tani Tydzień Firanek. — Hurt i detal. 


EER O E EEEE 


2) Rejon Nr. 22 


3) Rejon Nr. 8 


4) Rejon Nr. 9 


ORIOA PSE AE E E E E EE EE E ESEE 


Podaje do wiadomości Sz. Klijenteli, że pierwszorzędna 
_ pracownia ubiorów męskich 


M. GUTMAN 


z dniem 20 b.m. przeniesiona została z ul. Piłsudskiego 21 na 
ulicę Najśw. Panny Marji 35. 
Zakład zaopatrzony na sezon letni w najnowsze modele. 
Wykonanie solidne. 


1) Rejon Nr. 18 włączony został do rejonu Nr. 17 


Ceny przystępne. 
Ż poważaniem M. GUTMAN. 


BAB ipasde 


OGŁOSZENIE 
Ubezpieczalnia Społeczna w Częstochowie 


podaje do wiadomości, że z dniem 1 kwietnia 1955 r. 
podział rejonów uległ następującym zmianom: 


Dr. SOBOL 
al. Wolności Nr. 10 


przyjmuje od godziny 8 — 10 i od 15 — 16. 


Dr. KONARSKI 


al. Kościuszki Nr. 14. 


przyjmuje od godziny 8 — 10 i od 14 — 15. 


Dr. ZAND 
ul. N. M.Panny Nr. 1. 


przyjmuje od godziny 8 — 10 i od 15 — 16. 


Dr. SZAYKOWSKI 
ul. Mirowska Nr. 51. 


przyjmuje od godziny 10— 11 i od 16—18. 


5) Ulice: Focha, Glogera, Sląska, Pułaskiego od Parku do Focha, aleja 
Najśw. Marji Panny od Aleji Wolności i Kościuszki do Parków, 
Lubliniecka, Jasnogórska, od Parku do Dąbrowskiego, Dąbrow- 
skiego od Jasnogórskiej do aleji N. M. P., Racławicka włączo- 


ne zostały do rejonu Nr. 14. 


Dr. BŁAGOWIDOW 
ul. N. M. Panny Nr. 41. . 


przyjmuje od godziny 8 — 10 i od 16 — 17. 


6) Rejon Nr. 19 


Dr. SZYKIER 
ul. Piłsudskiego Nr. 23. 


przyjmuje od godziny 9 — 11 i od 15 — 16. 


LEKARZ NACZELNY: 
(—) Dr. T. Biluchowski 


DYREKTOR: 
(—) F. Tomaszewski. 


NN EE 


NADESŁANE. 


Do 
Redakcji „Słowa Częstochowskiego” 

w miejscu. 
Uprzejmie proszę PT. Redakcję po- 
czytnego pisma o zamieszczenie w naj- 


-bliższym numerze niżej podanego oświad 


czenia, a to w związku z napaściami 
„Gazety Narodowej” odnośnie mojej 
osoby. 

Od czasu powstania w Częstochowie 
tygodnika „Gazeta Narodowa” ukazują 
się w nim artykuły, mające charakter 
napaści osobistych. Dotychczas na nie 
niereagowałem. 

Ostatnio jednak ukazały się w nume 
rze 14-tym z dnia 24 marca 1935 roku 
i w numerze 15:tym z dnia 51 marca 


1935 roku artykuły, jaskrowo odbiegają- 
ce od zasad etycznych kulturalnego spo 
łeczeństwa, przeto oświadczam co na- 
stępuje: 


1) Nieprawdą jest, że byłem lub je- 


stem skarbnikiem Związku Pracowników 


Miejskich w Częstochowie, jak również 
nieprawdą jest, abym  zdefraudował 
11,000 zł., a natomiast jest prawdą, że 
skarbnikiem Związku Pracowników Miej- 
skich w Częstochowie nie byłem i nie 
jestem. Prawdą jest również to, że 
11,000 zł. nie zdefraudowałem. Nadto 
prawdą jest, że jestem skarbnikiem Ka- 
sy Pożyczkowo - Oszczędnościowej Pra- 
cowników Miejskich w Częstochowie, 
Spółdzielnia z ogr. odpowiedzialnością 
iże w dniu 23 marca 1935 roku na 
skutek odbytego sprawozdawczego wal- 


- nego zgromadzenia członków Kasy, o- 
trzymałem wespół z innymi- członkami 
zarządu i rady nadzorczej jednogłośnę 
absolutorjum i jednomyślne podziękową. 


, kulacją zostałem uproszony przez kole- 
gów biurowych i wystarałem się bezin. 


"Aleja, odbędą się zawody pomiędzy Bry 


Nr. 76. 


66 Buster Keaton w super komedji „MIASTO DUCHÓW= 
— oraz kreskówka kolorowa „Kuglarz Nosek* 


nie za swą pracę oraz zostałem na ną. 
stępny rok wybrany do rady nadzorczej, 


2) Nieprawdą jest, że prowadzę haq 


del węglem, herbatą itp. artykułami kg. 


lonjalno-spożywczemi. Natomiast prawdą 


jest, że żadnego handlu wspomnianemi 
artykułami nie prowadziłem i nie prowa 
dzę. Prawdą jest również, że w okresie 
dużych wahań cen na pomarańcze | w 
okresie ich braku, spowodowanego spe. 


teresownie dla nich trzykrotnie 0 po. 
marańcze po cenach poważnie niższych 


od rynkowych. Nadto prawdą jest, że z 


mojej uczynności koleżeńskiej korzystał 
między innymi emeryt miejski, obecny 
członek Rady Miejskiej, piastujący man. 
dat z ramienia Obozu Narodowego. 

3) Nieprawdą jest, abym „na po. 
trzeby swego handlu obracał pieniędzmi - 
związkowemi”. Natomiast prawdą jest, 
że ani pieniędzmi związkowemi, ani ka: 
sowemi, ani jakiemikolwiek pieniędzmi 
publiczno-społecznemi nie obracałem, 
gdyż jak wyżej oświadczyłem żadnego 
hadlu nie prowadziłem 

Wyjaśniam dla ścisłości, że analo- 
giczną akcję zakupywania pomarańszy 
dla swych współkolegów prowadzono w 
różnych instytucjach w Częstochowie, 
jak KKO., Banku Polskim i innych. | 

Zgóry dziękuję PT. Redakcji za u 
mieszczenie powyższego oświadczenia. 

J. S. Nirenberg. 


Częstochowa, dn. 29 marca 1935 r. 


Słowo sportowe! 


Pitka nożna. 


K. O. S. „Victoria” z dniem 1 kwiet- 
nia b. r. rozpoczyna treningi dla sekcji 
piłki nożnej i lekkoatletycznej, które cdi 
bywać się będą na stadjonie W. K. S. 
27 p. p. w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 17-ej. Treningi drużyn mło 
dszych prowadzone będą pod okiem 
trenera. 

W sobotę, 30 bm. o godz. 17-ej od- 
będzie się zebranie sekcji piłki nożnej 
K. O. S. „Victoria”. Tegoż dnia o godz. 
18 min. 30 odbędzie się mecz-trenin 
siatkówki pań w sali Ogniska Obrony 
Niepodległości pomiędzy K.O.S. „Victo 
ria” a K. S. „Brygada”. 


| 


W związku ze zbiiżającemi się ror 
grywkami mistrz. kl. „A”, tutejsze klu | 
by ujawniają ożywienie. . 

W niedzielę 31 bm. o godz. 3.45P. 
p. na boisku Związku Młodz. Katol. [il 


gadą a Częstochówką. Zawody te poprze 
dzi przedmecz rezerw tychże klubów, 
który rozpocznie się o godz. 2 p.P- , 
Na boisku Miejskiem „Zawodzie: 
grają Turyści — Skra o godz. 4 p.P: 
Zawody tak jedne, jak i drugie þu 
dzą zrozumiale zainteresowanie tember 
dziej, że drużyny wystąpią w składach 
w których staną do mistrz. Niedzielne 
mecze będą więc generalnym przegl 
dem sił tut. klubów, gdyż z dniem 1%% 
kwietnia rozpoczynają się mistrz., a 5% 
dy mecz będzie miał decydujące 71% 
czenie. Wnioskować należy, że mistrz 
będą bardzo ciekawe i dostarczą W. 
dzom wiele emocji. A więc czekamy 


| ADWOKAT 


ZYGMUNT CHOŁDYK 


| otworzył 
kancelarję w Częstochowie 


Ii Aleja Nr. 18 m. 1. 
telefon Nr. 1896. || 


(r. PAWEŁ BRONIATOWSK 


ordynuje w chorobach skórnych i ko 
nerycznych od 8 do 12 r. i od 4 do 
Panie od godz. 12 do 1. 


ul. N. P. Marji 21, I piętro, tel: 18- 
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Złota” 


szukiwaczki 


dziane. w Dosz ukiwaczki 
>. wiśwócnie. Wàrnas Bros. 


Wstydliwi świazdorzy. 


Przebywający w restauracji przy 
studio wytwórni Warner Bros, First 
National w Hollywoodzie aktorzy i tech 
nicy poczuli się skonsternowani, gdy 
200 młodych dziewcząt, biorących udział 
w filmie „Poszukiwaczki złota“, wpadło 
do restauracji prawie, że w strojach 
naszej prababki Ewy. 

_ W jednej z scen tego filmu dziew. 
zata wystąpują „ubrana“ w  najkrót 
8z6 majteczki i.. czarujące uśmiechy. 
W czasie zdjęć było bardzo gorąco i 
rozleniwione dziewczęta nie miały ocho 
ty się przebierać, Gdy zabrzmiał dzwo- 
nek, oznaczający przerwę, tsk jak były 
pobiegły do: restauracji na obiad, 


Podkasane majteczki mogą być od- 
Dowiednie na ekranie, lecz kierownik 
produkcji Jack L. Warner uważa, żó ty- 
le wdzięków kobiecych stanowi już zbyt 
Wielką „rozrywke“ dla spożywających 
spokojnie lunch aktorów. 


= Następstwem tego wydarzenia było 
ukazanie się „edyktu“, nakazującego 
statystkom ubieranie się, gdy wychodzą 
Poza obręb hali do zdjęć, aby zarumie- 


niony ze wstydu mężczyzna nie oglądał - 


Więcej publicznie zgrabnych nóżek i in 
Dych wdzięków tancerek, 

Publiczność kinowa jest jednak w 
Szczęśliwszej sytuacji. Wprawdzie tylko 
Ia ekranie, ale za to do syta będzie 
k mogła przyjrzeć wdziękom wszyst 
lch 200 piękności w filmie „Poszuki- 
Waczki złota“, wielkiem i frapującem 
widowisku filmowem, wspaniale zreali-, 
zówanem przez wytwórnię Warner Bros. 

irst National Films. 

„Poszukiwaczki złota* 


ukażą 
Wkrótce na ekranie. 


James Cagney—nowa sława. 


mi Ameryka pierwsza zrozumiała, że ko 
H zm. reprezentowany dotychczas przez 
Srolda Lloyda i Bustera Keatona, 
przejadł się już publiczności całkowicie. 
i kilku nieudanych próbach ratowania 
Jeh aktorów przez powierzanie im ról 


„POSZURIWACZEI ZŁOTA" `| 


się | 


"SŁOW O* 
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ŚSprowadzomo już do Polski głośny przebój filmowy „k? o- 
(..Gold Diggers”). przedmiot 
zachwytów publiczności wszystkich krajów. Jest fo 4. zw. 
.„superkomedja muzyczna”, pod wzgledem wasalej fresci, 
muzyki i olśniewającej wystawy przechodząca wszystko wi» 


Złota” wyprodukawałe 
Firsf Naślomał Films OO, 


w filmach o zupełnie innym  cwarakte- 
rze, niż te, w których występo,ali do- 
tychczas Amerykanie pos anowili 
szukać nowych talentów komedjowych. 
Szukali długo, czynili najrozmaitsze 
mniej lub więcej udane próby, aż wre- 
szcie z armji kandydatów wyłonił się 
wielki taleut, nowy mistrz komizmu, 
James Cagney. James Cagney to nie 
Harold Lloyd i nie Buster Keaton. To 
coś zupełnie nowego i odmiennego. To 
reprezentant tego niebywałego humoru, 
który jest rezultatem wielkiej pracy 
amerykańskich producentów nad odro- 
dzeniem tradycji tych słynnych kome- 
dyj, które w swoim czasie ściągały mil 
jonowe rzesze publiczności do kinotea: 
trów całego świata, 


=s 


ekscentryczny pio- 


James Cagney, 
niebywały 


senkarz, pocieszny amant i 
tancerz, łączy w swojej osobie szereg 
talentów, które wysunęły go na czoło 
światowego filmu, A że James Csgney 
otrzymywał stale wyłącznie wielkie i 
pełnowartościowe scenarjusze, nie więc 
dziwnego, że jego filmy stanowią więk- 
szą znacznie atrakcję, niż w swoim cza 
sie najgłośniejsze nawet obrazy Harol- 
da Lloyda i Keatona („Człowiek, który 
kręci*, „Jeszcze wyżej“ etc). 


Pierwszym filmem z Jamesem Cag- 
ney, który ukaże się w Polsce, bedzie 
znakomita komedja morska „Nasi chłop 
cy marynarze*. W głównej roli kobie- 
cej wystąpi słynna piękność Gloria 
Stuart, Akcja tego szampańskiego arcy- 
filmu rozgrywa się na lądzie i na mo- 
rzu w czasie wielkich manewrów ame- 
rykańskiej floty. Rywalizacja między 
zwykłym marynarzem a sierżantem o 
względy pięknej dziewczyny, związane 
z tem zabawne perypetje i przygody — 
to wszystko składa się na wspaniałą 
epopeę humoru, epopeę zrealizowaną z 
nieprawdopodobnym rozmachem i bra- 
wurą, 

„Nasi chłopcy marynarze*, pierwszy 
film Jamesa Cagney'a w Polsce, ukaże 
się już wkrótes na największych na- 
szych ekranach, 


Któż 


mów całego świafa. Wyprodukowały 
Xational Films. 


SŁ6©6 FILMOGE 


„WONDER 


KU 


Dramat, świazdy i muzyka 
wypełniają po brzegi 
„Wonder Bar". 


„Wonder Bar* jest nietylko jeszcze 
jednym filmem dźwiękowym. Aczkolwiek 
twierdzono ogólnie, że produkcja filmo- 
wa osiągnęła punkt kulminacyjny, że 
nie będzie w stanie wyprodukować coś 
jeszcze lepszego, jeszcze doskonalsze- 
go, niż wszystko dotychczas widziane, 
stało się włąśnie inaczej, Wytwórnie 
Warner Bros. First National dokonały 
tego, co napozór wydawało się rzeczą 
niemożliwą. Film „Wonder Bar* jest 
tak bardzo różny od wszystkiego, eo u- 
kazało się dotychczas, że mowy być nie 
może o jakiemkolwiek porównaniu. Ten 
film przewyższa wszystkie poprzednie 
obrazy nietylko pod względem silnej w 
wyrazie i nadzwyczaj ciekawej treści, 
lecz również pod względem piękna i 
świetnego wykonania technicznego i ar 
tystycznego. 

I co za obsada] Pięć słynnych 
gwiazd na czele dziesięcin innych dos- 
konałyvch aktorów oraz tysiące statys- 
tów. Dolores Del Rio, fascynująca gwia 


Nowy komik 


Kolosalną popularność za 


granicą zdobył nowy aktor 
filmowy James Cagney. 
reprezentujący eksceniryc7- 
ny humor. Kryfyka si 
go znacznie wyżej od Fes 
rolda Lloyda i Baustora 
Keatona. James Cagney 
przedstawi się polskiej pu= 
bliczności w świetnym i we= 
sołym filmie „Nasi 
Chłopcy Marynarze" 
produkcji Warner Bros. 


First National Films. 


awia 


BAR BL oo a 


nie słyszał o tym rozgłośnym dramacie filmowym, 
SE 10.000 cudów“ ? Grają w nim Dolores Del Rio, Kay Francis. Ricardo Cortez, 
Dick Powell i AI Jolson. „Wonder Baz" jest obecnie największą atrakcją ekra= 


= arcydaięło wyłwórnie Warner Bros. First 


BR. 


przezwanym „widos 


zda, i ognisty Ricardo Cortez tworzą 
doskonałą parę kochanków, stanowiących 
na filmie „elou programu* kabaretu 
„Wonder Bar“. Ich ognisty i pełen na- 
miętności popisowy nowy taniec „G8u- 
cho*, odtańczony brawurowo przed tłu- 
mnie żebraną publicznością, kończy sią 
tragicznie. W porywie zazdrości Dolo- 
res zakłuwa sztyletem swego niewierne 
go kochanka. W drugiej głównej roli 
kobiecej występuje majestatyczna i cza 
rująca Kay Francis. Odtwarza ona po- 
stać rozflirtowanej żony bogatego ban- 
kiera, która straciła głowę dla kabaree 
towego śpiewaka, Ujrzymy również Die 
ka Powella, który śpiewa tak pięknie, 
jak zawsze, dając świetną kreację ry- 
wala Ricardo Corteza, zakochanego w 
pięknej Dolores. Al. Jolson znów świę- 
ei triumfy w roli, którą gra z ogniem 
i entuzjazmem, jak za swoich dobrych 
czasów i jak przystoi artyście o świato 
wej sławie. Spiewa on dwie porywające 
piosenki po angielsku i jedną piosenkę 
rosyjską. Seenarjusz „Wonder Baru“ 
dał Joldsonowi odpowiednią dlań rolę mi 
atrza ceremonji w wesołym paryskim 
klubie, w którym rozgrywa się akcja 
obrazu. ł ; 

- Jest rzeczą poprostu niemożliwą 0- 
pisać wspaniałość wystawy „Wonder Ba 
ru“, której twórcą był Busby Berkeley, 
wielki mistrz w swoim zawodzie, Taki 
naprzykład fragment całości, jak „Nie 
mów dobranoc“, sfilmowany ma obroto- 
wej scenie w ramie olbrzymich filarów 
ze szkła, jest prawdziwą rewelacją i 
może być oceniony dopiero wiedy, gdy 
go się zobaczy na własne oczy. 

800 najpiękniejszych tańczących i 
śpiewających girlasek Ameryki dopełnia 
całości, która stanowi najbardziej fascy 
nujący przebój filmowy. 


Reżyserował Lloyd Bacon, tworząc 
z „Wonder Baru* film doprawdy nie- 
zwykły, o frapującej treści. Earl Bald- 


win napisał scenarjusz, a piękne melo- 
dje skomponowali 
Dubin. 


Harry Warren i Ak 


Farbiarnia 
i Pralnia Chemiczna 


„BENETA*% 


Częstochowa, B. Joselewicza 11. 
vis a vis sklepu z Kapeluszami 
pod kierunkiem absolwenta szko- 
ły chemiczno-przemysłowej wWar 
szawie z długoletnią praktyką. 


100 proc. pewności dobrego wykonania. 
Ceny znacznie zniżone. 


AWARIA 
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HUMOR 


W DOBIE REDUKCJI. 

Na kontrolę pewnego urzędu przy- 
jeżdża delegat z centrali. W biurze za- 
staje dwóch pracowników. Zapytuje jed 
nego z nich: 

— Pan jakie zajmuje tu stano- 
wicko? 

— Jestem naczelnikiem wydziału 
personalnego. 

— M pan? - pyta drugiego. 

— Jestem zastępcą naczelnika wy- 
działu personalnego. 

— AM gdzie personel? 

— Już dawno zredukowany. 


OFIARA POMYŁKI SĄDOWEJ. 

Do pani Eulalji podchodzi na ulicy 
podejrzanie wyglądające indywiduum i 

zapijaczonym głosem prosi: 
— Co łaska, szanowna osobo! 
stem ofiarą pomyłki sądowej! 

Wzruszona pani Eulalja daje „ofie- 
rze“ pięć groszy i mówi: 

— Opowiedzcie, biedny człowieku, 
jak to było z tą omyłką sądową? 

— Mieli mnie, proszę osoby, zam- 
knąć do mamra i sąd mnie uniewin- 
nił na taki mróz 

KTO? 

— Nie rozumiem, czego chcesz od 
pana Leona! Przecież to bardzo sympa- 
tyczny młodzieniec! : 

— | owszem. Tylko wiesz, on zna 
tyle nieprzyzwoitych piosenek... 

Czy ci je śpiewa? 
— Nie, ale ciągle je gwiżdże. 
RATUNKU! 


Na pósterunek policyjny przybiega 
zdyszany człowiek i woła: 


Je- 


— Proszę mnie natychmiast zam- 
knąć. 

— (o się stało? 

— Uderzyłem żonę. 

— Zabił ją pan? 

— Nie, goni mnie, za chwilę tu 


będzie. 
ZOSIA. 

Mama wybiera się z Zosią na spa- 
cer. Zabrawszy ze sobą książkę, robót- 
kę i śniadanie, mówi do siebie: 

— Czy ja czego nie zapomniałam? 

— Weź jeszcze cukierki, bo może 


ADAM KRECHOWIECKI. 


Najmłodsi... 


powieść) 
— A hol — krzyknął i pociągnął 
łańcuch ku sobie, 
Myś z niecierpliwością  szarpnął 


łańcuchem i podniósł się nieco, leniwie, 
mrucząc, bo go nozdrza przekłute bo- 
lały, lecz wstawać nie myślał. 
| — A hul a hul-=krzyczano wokół, 
Chłopcy z tłumu rzucali grudkami zie- 
mi na niedźwiedzia, który ślepe żreni- 
ce wytrzeszczał, obracał białkami krwa= 
wemi, sierść jeżył na grzbiecie i pasz- 
Gzę otwierał, pomrukując głucho, 

Mykoła zwrócił się do Olgi, która 
przy matce przyklękła. 

— Bębenl—=krzyknął. 

Dziewczę chwyciło spiesznia bęben 
i poskoczyło żywo ku Mykole, 

— Mykoła, Mykoła, szepnęła—matka 
chora| 

— Czort bierzl—zaklął chłop. Niech 
się wódki napije. Teraz czasu niema, 
ludzie czekają—bierz bęben i tańcuj, 

Olga z wahaniem oglądnęła się na 
matkę. Ale nie było czasu, jak mówił 
Mykoła. 

— A hul—krzyknął z pełnej piersi, 


ściągnął łańcuch i kijem żelaznym 
dżgnął w bok niedźwiedzia. 
Zwierz stęknął, całą siłą szarpnął 


się, jakby się wyrwać pragnął, dżwig- 
nął swe cielsko, na tylnych łapach 
stanął, paszczę otworzył i ryknął. 
Dreszez przerażenia przeszedł po skó- 
rze patrzących. Tłum cofnął się mi- 
mowolnie i skupił się szczelniej w prze- 
strachu, wytrzeszczając ciekawe oczy. 

— Potańcuj Mysiu — wołał Mykoła, 
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jacym, usuwają 


Tyiwónia Laster | Genie ka ora Oprawa Ram „AR TOLUX” 


RATUJCIE ZDR 


CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWODEM 
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


sq dobrym środkiem dla uregulowania żołądka, usuwają 
obstrukcję, sq łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza- 
substancje gnilne, 


ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAVERA 


stosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych i hemoroidach sq chętnie przyjmowane przez chorych. 


OWIE! 


zatruwające organizm. 


Częstochowa, Fl. Wolności 39. Tel. 23-76. 


Wykonuje szlifowane i gładkie lustra wszelkich gatunków, p 
wchodzące w zakres szlifierstwa i szklarstwa. 
lustra ze szkła belgijskiego, czeskiego i krajowego 
trema w różnych rozmiarach z stolikami i szafkami 


Przyjmuje takżę wszelkie roboty 
Na składzie są gotowe oprawione 


wszelkich wymiarów oraz gotowe 


wymiarów, fasonów i t.p. 


które sprzedaje się również na raty 
UWAGA: Roboty szklarsko-szlifierskie do samochodów wykonuje się na poczekaniu. 
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. — Robota solidna gwarantowana, wykonana 


mówi 


się rozgrymaszę na spacerze 
Zosia. 


MARYSIA. 


— Cóż to, Marysiu, wyczyściłaś okna 
od wewnątrz, a od zewnątrz nie? 

— A tak od. wewnątrz wyczyściłam, 
aby pani mogła patrzeć na ulicę, a od 
zewnątrz nie wyczyściłam, żeby nam 
ludzie nie zaglądali do mieszkania. 


RADJO. 


WARSZAWA 31 marca 


9,00 Sygnał czasu i pisśń „Kiedy ranne 
wstają zorze”, 9.03 Pobudka do gimnastyki. 
9:06 Gimnastyka. 920 Muzyka z płyt. 9.45 
Dziennik poranny. 9.55 Program na dzień 
bież. 10.00 Muzyka popularna (płyty). 10.30 
Nabożeństwo z kościoła św. Krzyża w War 
szawie. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. obserw 
astron, 12.00 Hejnał z Krakowa. 12.03 Wia- 
domości meteorol. 12.05 Przegląd teatralny. 
12.15 Transmisjaz Filharm. Warsz. 14.00 Mu- 
zyka salonowa (płyty). 15 00 „Wiosenne pra 
ce w lesie“, pogadanka. 15.15 Muzyka na 
klarnecie i harmonji. 15.22 „Przegląd ryn- 
ków produktów rolnych“. 1535 D. c. muzvki 
na klarnecie i harmonji. 1545 Odczyt. 16.00 
Koncert solistów. 16.40 Fragment z książki 
R. Landau'a p.t. „Paderewski'* 17.00 Koncert 
zesp. salon. P. Rynasa, 17.50 „Kultura źycia 
codziennego. 18.00 Zespół wokalny. 18.45 
Zycie młodzieży. 1900 Program na dzień 


stukając o ziemię kijem żelaznym, 

Równocześnie ozwały się dzwonki 
i Olga z podniesionemi w górę rękami, 
uderzając miarowo w bęben i potrzą- 
sając dzwoneczkami, zaczęła skakać w 
około niedźwiedzia i śpiewać. 

spiew to był dziwny, bez słów. Nu: 
ta dzika a rzewna, przypominająca 
czasem tęskną dumkę, to znów wpada- 
jąca w skoczny rytm kozaka, 

Niedźwiedź, ponaglony od czaBu do 
czasu to szarpnięciem łańcucha, to ude- 
rzeniem kija, chodził teraz w kołe 
drobnemi krokami na dwóch łapach, 
rycząc głucho lub postąękując, a ten 
ryk i te jęki, krzyk Mykoły i brzęk 
łańcucha, łączyły się w dziwny iście 
harmonję ze śpiewem Olgi, z odgłosem 
dzwonków i bębna. 


Dzika ta wrzawa zdawała się bu- 


"dzić do przytomności leżącą na przye 


zbie Marynę. Kilka razy usiłowała się 
dźwignąć, ale zawsze opadała bezsilnie. 
Za to wzrokiem śledziła pilnie każdy 
ruch Olgi. 

Wzrok ten, jakkolwiek zamglony, 
niezwykłą teraz miał siłę— zdawał się 
skupiać w sobie i wyrażać wszystkie 
myśli i uczucia zniemożonej chorobą 
kobiety. Twarz jej jeszcze bardziej 
zezerwieniała, policzki zapadły, spie- 
czone usta drżały i otwierały się co 
chwila, jakby napróżno przemówić 
pragnąły. A wzrok biegł naprzód, za 
tańczącą Olgą i wpatrywał się w nią 
sztywnie, 

Powieki co chwila zamykały się bez- 
władnie, ale siła woli otwierała je zno- 
wn gwałtownie. a przerażenie, boleść, 
czy też jakieś pragnienie wewnętrzne 
rozszerzało Źrenicę. Tryskał z niej 
chwilami ogień gorączki, tłumiony wnet 
mgłą omdlenia, 

Olga zaś coraz szybciej krążyła, 
tańcząc. Przerzucała teraz bęben z rę 
ki i uderzała w niego to prawą, to 


POZZO ZZ 


Kadaktor odpowiedzialny józef Wolnicki. . 


przez wykwaliiikowanych fachowców. 
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następny. 19 08 Wiadom. sportowe lokalne. 
19.13 „Od Largo do Presto“ (płyty). 19.45 
Odczyt z Poznania. 20.00 Muzyka lekka wyk 
ork. P.R. pod dyr. St. Nawrota. 20,45 Dzien 
nik wieczorny. 20.55 „Jak pracujemy w 
Polsce", 21.00 „Gwiazdy ekranu“ — (płyty) 
21.30 Szkic literacki. 21.25 Wiadomości spor 
towe. 2200 Koncert reklamowy. 22.15 Kon- 
cert kompozytorski F. Nowowiejskiego. 
23.05 Wiadomości meteorol. dla komunik. 
lotn. 23.00 -Muzyka lekka z płyt.. 


WARSZAWA 1 kwietnia 


630 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6,32 Pobudka do gimnastyki. 6,53 Gimnasty= 
ka. 6,50, 7,20 Muzyka z płyt. 7,15 Dziennik 
poranny. 7,45 Program na dzień bież. 7,50 
„Wskazówki praktyczne“ 8,00 Audycja dla 
Szkół. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. obserw. 
astron. 12.00 Hejnał z Krakowa. 12.03 Wiad. 
meteorol. 12,05 Koncert jazzowo-salon. 12.45 
„Chcę mieć piękny balkon“, pogadanka. 
12.55 Dziennik połudn. 13.00 Koncert kame- 
ralny z Poznania. 1330 Muzyka ludowa. 
13.50 Wiadomości o eksporcie polskim,13.55 
Przegląd giełdowy 15,45 Ulubione piosenki 


'rewjowe (płyty). 16.30 Lekcja jęz. niemiec- 


kiego ze Lwowa. 16,45 Kwadrans słynnych 
artystów (płyty). 17,00 Audycja dla dzieci 
starszych. 17,15 Przetwa ogólnopolska 18.09 
Przegląd filmowy. 18.10 Krótki recital śpie- 
waczy B. Bragińskiej. 1825 Chwilka społe- 
czna. 18.30 Skrzynka ogólna. 18,40 Zycie kul 
turalne i artystyczne stolicy. 18.45 Piosenki 
w wyk. chóru Juranda (płyty). 19.07 Pro- 
gram na dzień następny. 19.15 Skrzynka rol 
nicza. 19.25 Wiadom. sportowe. 19.35 Audyc 
ja żołnierska. 20.00 Koncert wieczorny.20 6 


lewą dłonią. Dzwonki i kólka mosiężne, 
poprzyczepiane do drewnianej oprawy 


bębna, dźwięczały coraa donośniej, a 
z piersi dziecka, zdyszanej, wychodził 
cienki, przenikliwy. chwilami przery- 
wany śpiew. 

Liczniejsza, niż kiedykolwiek, liczba 
widzów, ich widoczne zajęcie się, gło- 
śne okrzyki radości i podziwu. mimo- 
wolnie działały na Olgę. Nie słyszała 
już teraz ani ryku ńiedżwiedzia ani 
pawoływań Mykoły.  Słuchała tylko 
własnego śpiewu i jakiejś stokroć pię- 
kniejszej a nieuchwytnej harmonji, 
która jej duszę poruszała. 

Widziała tylko blaski zachodzącego 
słońca, padające wprost na twarz jej, 
i czuła ma sobie magnetyczne działanie 
tysiąca patrzących na nią oczów. Wzrok 
jej, w górę wzniesiony, jaśniał zachwy- 
tem, usta, otwarte śpiewem, zdawały 
się uśmiechać do tych dżwięków dzi- 
kich, nieuczonych, które w jej duszy 
spływały się w harmonijną całość. 

W tej chwili Olga zapomniała na- 


wet o matce, która wciąż tym samym 
sztywnym wzrokiem patrzała na nią. 
Dreszcz wstrząsał wychudłem ciałem 


Maryny; coraz większy niepokój ogar: 
niał, przytomność odbiegała. Bezwie- 
dnym ruchem szarpała chustkę, zwią- 
zaną na piersi. 

Wtem niedźwiedź ryknął głośniej i 
przysiadł na tylnych łapach, Mykoła 
wetknął kij żelazny w jedną z przed- 
nich łap zwierzęcia, a w drugą wciskał 
swoją czapkę. Następowała  najważ- 
niejsza chwila zbierania datków pie- 
niężnych. 

Myś pociągnięty łańcuchem, dzwi- 
gnąć się znowu musiał i pomrukując, 
zbliżył się do szeregu widzów. 

Posypały się pieniądze do czapki My 
koły, którą niedzwiedź przedstawiał. 
Nawet Icek okazał sią hojniejszym, 
niż zwykle: dał całą złotówkę za siebie 


Nr. 76. 


Dziennik wieczorny. 20.55 Jak pracujem 
i żyjemy w Polsce. 21.00 Koncert symfon 
22.00 Koncert reklamowy. 22.15 Reportaż y 
Akademji ku uczczenia pamvęci Marji Skło. 
dowskiej. 23.00 Wiadomości meteorol. dla 
komunik. lotniczej. 


Przy fabryce mojej założyłem 
według najnowszych „wymo- 
— gów techniki 


CHROMOW NIĘ| 


i przyjmuję do chromowania 
części samochodowe, rowero- 
we i instrumenty lekarskie — 
oraz wszelkie przedmioty zę 
stali, żelaza, mosiądzu iin- 
— — — — nych metali, 
i. ALTMAN 
CZESTOCHOWA 


Warszawska 67, tel. 16-51 


PRAWDZIWY | 


J 


Ń| NIGDY NIE ZAWOD}! 


ə Niedajcięsięwpro- 
wadzać w błąd 
bezwartościowemi 
naśladownictwami. 
ŻĄDAJCIE WYRAŹNIE 
n TYLKO PRAWDZIWEGO 
' SIDOLU 


ZNAKIEM 
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Lekarza-Dentysty 
M. ROZENOWICZA 


dostać można w aptekach i składach 
aptecznych 


i za swoich, oprócz trauktameutu. Smiel- 
si z widzów zbliżali się teraz do nie- 
dźwiedzia, gładzili wyszarzałą sierść 
jego i kudły na grzbiecie, Myś mru‘ 
czał ciągle, ale coraz ciszej, snadź 
przeczuwając, że mączarnie jego m 
dzisiaj zbliżają się do kresu. 

Olga powoli przychodziła do siebie. 
Przysiadła na ziemi, łokcie na kolanach 
oparła, twarz schowała w obu dłoniach 
i pozostała tak długą chwilę, zdysza0 
Nagle głowę podniosła, zdziwionen 
okiem powiodła dokoła i jakby przy” 
pomniawszy coś sobie, porwała się! 
podbiegła do matki. 

Maryna leżała bez ruchu. Oczy były. 
teraz zamknięte i w głąb zapadłe, pierś 
dyszała ciężko, Na wołanie Olgi mie 
odpowiadała nie, była nieprzytomną. 

Zbiegli się ludzie i wniesiono cho' 
rą do wnętrza karczmy, gdzie ją zł0 
żono na ławie, Wokoło ciekawi gr” 
madzili się na nowe widowisko; kobie” 
ty kiwały głowami, szepcąc z ciclb. 
Radzono, czyby chorej nie przenieść 
do której z chat poblizkich, bo prze: 
cież to grzech, aby chrześcijańska d1 
sza tak ginęła bez pomocy w karczmie 
żydowskiej. i 

Radzono długo i coraz głośniej 
kłócić się nawet zaczęto, do żadnej 
wszakże konkluzji nie przyszło. Nė 
większą przeszkodą była mała OJB" 
która klęcząc obok matki i obejmuja” 
konwulsyjnie rękami, nie dawała 
niej nikomu przystępu. Bała się ty% 
obeych ludzi, których widziała po r 
piewszy w życiu. 

* — Nie ruszajcie jej, nie ruszajcie” 
wołała. 

Nie trudnoby wprawdzie było AA 
czyć opór dziecka, ale nikomu na práv 


dg nie chciało się brać kłopotu "* 


głowę. 
c. d, D 
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